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Napad bandycki pod todzią ~!~dk~!L1~~~!~!i~! 
~ .:._ , • d 1. 1 d • , • li genjllinego cha.ma nad państwem ear-
llłłf U 0 Je ~amor ODJO I Dl o n DJleSD·IOf;~ ~ skich. niewoln~ó~„. Naiwiększ}'. erolo-

. ~ 'ł ntan 1 sadysta swtata, czarownik, hyp-

i ~6~fifi do lasu, r~~JJenu;qc ~up~lnił! ~ łupóDJ i:!:;~a~~1~i!1g:~~!~ie~~~i~~~~:: 
Lódź. 11 stycznia. j kobietę i przetrząsnęli cafe mieszkanie, Zbóje po dokonaniu tej zbrodni, nie 

Władze policyjne otrzymały mel-I poszukując gotówki. Gdy nie znaleźli czekali już na męża wieśniaczki i opu­
dunek o krwawym napadzie bandyc- nigdzie pien i ędzy. ośw'adczyli Koryń- ścili za2rodę. kryjąc się w ciemnoś· 
kim pod Łodzią. skiej. że zaczekają na jej męża, gdyż ciach nocnych. 

Ubiegłej nocy do zagrody Jana Ko- I spodziewają się, że coś ze sobą przy- Po upływie kilku i.rodzin powrócił 
ryńskiego we wsi Re,nbiszew (pow. wiezie. Koryński. Żona jego była wówczas jesz 
laski) wtarttncli czterej młodzi mcż- Zbóje rozsiedli się wyi.rodnie ł spo- cze przytomna i opowiedziała mu o na­
czyźni, uzbro}eni w długie noże rzeź- żyli resztki kolacji, pozostawione na padzie. 

dzą nigdy nienasyc<>ną samozwańczy 
mnich„. Oszust i świętokradca, cudo. 
twórca i prorok, pijak i mędrzec„. Wiel­
kie Bydlę Rosji i najcudniejszy wykwit 
utajonych sił, drzemiących w ludzkiei 
istocie. 

Kim była Caryca? 
nłclde. stole. Wieśniak zaalarmował natychmiast 

Zwrócili się oni do żony irospodarza Koryńska, która dotychczas zacho- najbliższy posterunek policyjny. Wła- Pani miljon6w nieprzeliczonych wier 
domai.rając się od n'.ej pieniędzy. wywata się zup~łnie spokojnie, poczęła dze nad ranem zarządzify wielką obła- nego rosyjskiego chłopstwa, władczyni 

Koryńska drżąc z przerażenia, po- na~le krzyczeć. licząc na to: iż jej. wg-I wę, w wyniku którei przytrzymały kll- naijwiększycb bogactw świata. kobieta 
czela im tłumaczyć, że niema ani gro- lania o pomoc usłysz.a, zam1eszkah w 1 ku mę7czyzo podejrzanych o udział w wyniosła i dumna uniżona służka Ras­
sza. . sasi_edzwie ~ospodar~e. BandySi yrzer- ! napad.zie. • putina _ chama; Niemka _ caryca 

- A gdzie tw6J mąi? - zapytali ją. wah s;vą wieczerzę i zadali ~es_niacz·1Kory11s!rn •• przewiez1!>na do szpitala po 1 Wszecbrosji, matka nieszczęsna, drżąca 
- Wyjechał do Łasku. Ma właśnie ce szesć dębokich ciosów nQzam1. paru godzinach wyzionęła ducha skuł· 0 życie dziecka, żona człowieka słabe. 

zaraz powróc!ć - odpowled7.iała im. Koryf1ska padła na podlog~.~;,zal~- klem odniesionych ran. go, niewiasta 0 niezasPokojonych in-
Baudyci zw1ązali sznurami struchlałą wając się krwią. • stynktach ciała, człowiek 0 stu twa-

• a • • • rzach i stu duszach„. 

No e prezydium rady m1e1sk1e1 DrukpowiBśclrDZ!Dczyna 
ma być wybrane na wtorkowem posiedzeniu rady · · „EXPRESS 

Lódź, Il stycznia. Jbieżą.cym, wskutek ustąpienia dyr. Wo1 du należy s-podziewać się zasadniczych W €ZWOrf ek 
Na wtorek wyznaczone zostało spe- czy1is!dego z prezydium rady młejsldeJ, zmian na stanowiskach w Radzie MieJ-j J 5 8„1.Jf;~DiO r fi 

cjalne posiedzenie rady miejskiej, na 1 o czem doniosła dzisiejsza „Republika", sklej. Posiedzenie zapowiada sie bardzo • • 
którem, zg-odnie z obowiązującą usta- 1

1 

opozyc!a postanowiła nie głosować za burzliwie. 
wą, nastzipić ma wybór nowego preze- kandydatami większości. Z tego wzglę-
sa rady I nowych wiceprezydentów na - WillW&M ·a A as • 

:::?.~\~~~:~i!ś~~~:.:;~·:i~w„!;::~: 83kretarz btoyd Deorge'a w KaJowicach :i~!!!.5~-:!!.~~~!~ 
stawianych przez konwent seniorów ra Przgb!Jł ~Io z~pozn~~10 si~ ,;ennifl 
dy miejskiej który na zasadzie wzajem Z l&wes•1om• mn•eJSZOS€•OWeml J k . d . d ~ódź. ll dstrc~n!ta .. 

• . . „ . . • • a się ow1a UJemy, w nm JU rzeJ 
nego porozumienia frakCJI radz1eck1ch Katowice, 11 stycznia. r ry udzielił mu w obszernym wywiadzie szym nastąpić ma dalsza zniżka cen 
ustalał nazwiska kandydatów. Jak wia Wczoraj w 2odzinacb przedpołudnlol wyczerpujących wyjaśnień o sytuacji mięsa wołowego w sprzedaży detalicz-
domo, dotąd konwent seniorów stale I ~ycb z2_łosił się do śląskle20 urzędu wo mniejszości niemieckiej na Górnym Slą· 1 ~ej. P_r.zed niedawnym czasem nast~­
wysuwar nazwiska Inż Holcgrebcra na Jewódzk1c1:0 p. Gareth Jones, sekretarz sku. piła zmzka cen o 10 gr. na klg. Obecnie 

W I 
• 1:. d S ff Lloyd Oeor2e'a, który przybył na Gór· Pan Jones zwiedził pozatem budynek mięso ma stanieć o dalsze Iz gr. na kl-

prezesa i .r. o cz~ns \lego, r. zy • ny Śląsk dla zapoznania się z kwestJamł ś1ąskie20 urzędu wojewódzkiego I seJm logramie. 
mana I Kltma na wiceprezesów. mnlejszośclowemł. śląski, wyrażając podziw dla Jego wspa· 

Uchwala konwentu seniorów Jest jcd Pan Jones został przyjęty przez wo· nłałeJ konstrukcJI. 
nakże obowiązu;ąca tylko w tym wypad Jewodę śląskiego dr. Grażyńskle20, któ 

Cs~uś«;i oft,;jołl'i 
ares•foD'oni.., .:Jle111-Uorftu 

ku, o ile zapada Jednogłośnie. W roku -----

1iJ 8~~dł do filolfli ~ lll'ODli 
Nowy Jork, 11 stycznia. 

(Telegram własny). 

Samobójstwo 
seliref qrzo sqdu 

111 :Jlirf(;O(;fi 
Kielce, 11 stycznia. 

W czMaj pozha wił się życia Roman 
Bokinieoki b. s·ekretarz sądu okr. w 
Kielcach. 
Bokinieoki od dłuższego czosu zdradzał 
duże z.denerwowanie. W czo.raj strzelił 
sobie z. rewolweru w skroń. W stanie 
ciężtkim prz,ewieziooo go do szpitala św. 
Aleksandra, gdzie podczas operacji wyj­
mowania kuli zmarł. 

Przyczyny samobójstwa dotychczas 
nie ustalono. 

Policja wpadła na trop wielkich o­
:Jliez111u ftła dernonstra~la posła anf!łelsfrłefło szustw z akcjami. Do tei pory areszto„ 

prze~ill'fio usto01#e o o~lironłe JHl'łerzqt wan~ .s osób. Drobni . v.:taściciele akcji 
Londyn, 11 stycznia. a dla udowodnienia swego stanowiska . str~c.ih swe oszczędnosci .. _Aferzyści do-

(Telegram własny). wszedł do klatki z tygrysami i lwami. I robili sle. kolos.a!nych maJątków, sięga-
Z Olas~ow nodoszą o niezwykłej de- Publiczność przyglądała się temu · Jących kilku milJonów dolarów. 

monstracjl posła Johna Clarka, występu eksperymentowi z nlesłycbanem napię­
Jącego ostro przeciwko nowej ustawie ciem. 
o ochronie zwierząt, która pozwala na Odwatny poseł pozostał kilka mł-
uiycie środków gwałtownych dla uś- nut w klatce i nie odniósł szwanku. 
mierzania zwierząt. Rozentuzjazmowana publiczność zgo 

Poseł Clark urządził wiec w cyrku, towała mu owację. 

l\ut o maty policyjne 
ustawiono na u!tcach Paryża 

Paryż, 11 stycznia. 
(Telej!ram własny). 

Celem zapewnienia ludności większe 

Wybuch masy zapałczanal \V fabrJCB śłąskiBi f~ ~ezp~~~~~ńsJ~a·a~~~~j:tóz~i~!al~~ó; 
!l)gfe ro6otuicze cfcśfio ranne. ~:f matów ·alarmowych straży ognio­

Katowice, 11 stycznia. buch nast~pił ~a skute~ nłeostr~nego I Po naciśnięciu sygnału alarmowego 
Hatasfro"'a Wczoui o 7 rano w fabryce materia obchodzenia się robotnic z mate11ałem zjawia się na miejscu natychmiast od-

' 
1 łów wybuchowych ,,Ligncza" w Bieru- wybuchowym. dział policji. 

SflmOcfiOdOJIJO nie Starym w czasie ładowania zapalni- '* , 
'* 050ii;e'tce~~~::y~znia. :;':a~~ł~~?'n°ei.1ych nast84Pił wybuch ma !lr~IJDIUS prOllJ DJ Jłi~Rl(~~(fi 

On .?.~·daj samochód osobowy zdążają- Wsi~utek wy'!JUch~ pracujące ~bok ~ · 
cy do Kielc celem re;estracji wpadł na robotnice: Rozalia ~ichalska z Swie~- J&O,.,,a. lorrna 111offti Z 6ezro6o€iern 
szosie między Jędrzejowem a Szczeko- tyńca doznał~ powazne-g~ okaleczenia . • .Berlin, 11 sityczn~a. • ków oraz prz,emr~o~ców. 
cirt.ami pod wsią Zdanowice na furman- ciał~, a L~rtowna .z. Celnuc ul~gła zła- W ministerstwie .pracy odbywa1ą ~ię Na konferenc1i te.1 rząd ma wys.tąpić 
;kę, 

1 
mamu nogi. 1 obrady na.eł ustaleniem planu wallki z z płanem wprowadzenia przymusu pra-

W!:ikutek zderzenia samochód wpadł . Obie nie':"'iasty prz~wieziono !latych hezroboc~e~: . , . cy. _Wszyscy b~z:o1botni pobierający za-
do rowu raniąc ciężiko 4 o.soby, które miast do szpitala św. Jozefa w Mtchało-ł W.napbl1Z1S.zych dniach odbędzie się siłki b~dą musieli pracować odpowied-
majdowały się w aucie. I wiicach. Dochodzenie US'łaliło, że wy. wiellka konierencja z udziałem robotni- ł nią ilość godzin. 

• 
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Miasto d·obrego· humoru pomników • 
I 

Najpiękniejsza . stolica Europy. - Dążenia : rewiztonistyczne· węgró\v. -
. · Perypetje językowe eutlzozlemców 
Węgry nie chcą zrezygnowac z restytucji monarchii 

Budapeszt, w styczniu. . szaru i ilość węgrów tam zamieszkałych.' kim włada stosunkowo bardzo mało lu-j pochodzenia węgierskiego, a n·e polskie-
Ody pociąg, wiozący podróżnych, sta I zaraz po tern, każdy dodaje: dzi. Jeszcze mnie~ l~dzi mów: po francu- 1 go. Poza tern, ws.zystki~ okre.śl.~mia wę-

fc w Hebyeshalom, na granicy austrjacko - Ale tak nie będz·e mogło pozostać. sku. A w tramwaJu i wogóle na ul cy po-1 grzy zastępują .\\!1~snem1. lstnieJe ogólno 
węgierskiej - uderza wszystkich w o- Pod żadnym pozorem„. rozumie.wać :·się :trz~ba na migi: nikt, po europejski wyraz „apteka". Spotyka s· e 
czy oblicze starej przedwojennej Austrf. .Mapki te mają w kieszeni wszyscy. za węgierskim, nie włada żadnym języ- go, w niezna~znych odmianach, we wszy 
1 a same mundury, ten sam styl wojsko- Pokazywali ją nam dyrektor hotelu, w. 

1

. kiem eunlpejskim. stkich językach. I bądźże tu · obcy przy. 
wy zachowały się tu bez żadnej , zmiany. którym z~mieszkaliśmy, portjer hotelo- _. Jest t°. !embardz'ej przyk~e dla przy- byszu mąd7.„,gdy węgrzy nazwali ją 
. Jeszcze godzina i jesteśmy w Buda- wy, bagazowy na dworcu, szofer tak- . jezdnego, ze język węg1ersk1 nalezy do „Gyogyszer.ar · . 

peszcie. Wrażenie, które odn CJsło się sówki, kelner w restauracj, w k:órej Je- 1 najtrudniejszych języków w Europie. Zu· Niezmiernie kom' czne ,wydarzenie na­
na granicy potęguje się jeszcze bardziej. dliśmy obiad i przewodnik po zamku kró · pełnie nie podobny do jakichkolwiek in- tle językowem opowiadał jeden z pola­
W przewalającym się ulicam. tłumie, do- lewskim. Wszyscy noszą przy sobie ten 1 nego, nie.ma żadnych wspólnych źródło- ków, którego spotkałem w Budapeszcie. 
minuje staroaustrjackie czako oficerskie. dokument krzywdy i . p0kazują natych-1 sfowów, ani "podobnych wyrażeń. Gdy Gdy po· pri'yjeźdzle 'spacerowat ulicami, 
Nuta wojskowa nadaje obrazowi ulicy miast Rai.demu cudzoziemoowi, który się chodzi ul'cct i ~pogląda na reklamy, nagle zmuszony był wstąp'ć do jednego 
bu-dapeszteńsk · ej szczególny charakter. zawita do Budapesztu. . . odnosi ; się~ wrażenie, że ktoś złośliwy I z szaletów ulicznych, rozsianych po ca-

Prawda, że w przeciwieństwie do A poza dążeniami rewizjonistyczne„ , poro~rzuca} ·bezładnie litery alfabetu. - j Iem mięście. Ale w tej chwili uprzytom-
\Viednia, wszyscy oficerowie-inwal dzi mi panuje tu wszechwładnie idea rojal - Czlow"ek gubi się poprostu w dziwacz- I nił sobie, że n·e wie, z której strony ma 
noszą tu swoje mundury, mimo, że nie na zmu. Gdy przewodnik pokazuje zwie- nY'Ch na!wacti. ·A: CJodać należy. że sto-, wejść. Gdz.i~ ,jest dla kobJet, a gdzie dla 
leżą do żadnej czynnej armji. Ale faktem d~ającym katedrę koronacyjną, do mfor- wa węg!ers_~\e są wyjątkowo długie - mężczyzn. Sp.ogląda qa napis. Z jednej 
pozostaje, że gdy w· edeń na każdego macji, że byli tu koronowan· królowie składają Się z.· 11ieprawdopodobnie wiei-I str-0ny wielk"e Uery . wskaz1,1ją „Ferfjak" 
obcego wywiera wrażenie miasta „cy- węgierscy, nie zapomina nigdy dodać: I kiej "loścl lit~r. . z drugiej „Nok" .. Co Qzmłcza mężczyznę . 
wilnego", Budapeszt m;mowoli przypo- - I będą„. Już niedługo„. Jedynym słowem. zrozumiałem dla · a co kob!ete? I zmuszony był nieborak 
mina swą łączność fizyczną i duchową .. Obcy, który nie zna języka weg·ers- 1 polakai. w · Buc;łapeszcłe jest - musz:ar-j czekać tak długo, dopóki nie ujrzał webo 
z wcale tutaj . nieprzedawnioną przesz-j kiego, porozumieć się może w Buda.pesz- da. Ale to dlatego, ie właśnie nazwa mu- dzącego z jednej.strony pana. W ten spo~ 
łością.... . cie .ż wJelklm trudem. Językiem' n · emiec- sztar -(sattto , ,;s~·. czY,ta sle jak „sz") jest , sób dpwiedz·at się, że ;,ferfjak" oznacza 

Trudno znaletć miasto o bardziej sto- . a<...........,~ s W M4 se • • m= mężczyzn, a „Nok" - kobiety. 
lecznej fizjonomf, niż ta stolica kraJów · ·· '. · • - · • '.. · • , , . ;;· · · • . · , • · Dziennikarze węgierscy, których po-
wegierskich, tak bardzo uszczuplonych M~ur1"e "hriva11ar· _;_kroi p1esn1~rzy znałem w Budapeszcie, zwrócili m· uwa-
przcz wojnę. Charakter stateczny prze: 11• U I U li lY, I Ili · · . i U gę, że Budapeszfjest,miastem pomników 
mawia z każdej ulicy, z każdego domu, b ł d • k• li ·- - ,; · :k· i • . k. ł" i dobrego hurrioru. Istotnie, tyle pomn!-
z każdej wystawy sklepowej. Niema tu Y ZICC 1em U cy p~rJ .. S .. · Cl•. . ~ra go ków en tutaj, n·e spotyka się w żadnem 
uliczek małych, starych i zan·edbanych; · · wychowała i ·W)lkśzlaJc·ita. . . mieście. Wystarczy, odznaczyć ·ste czem-
które spotkać można w kaidem mieście - · ' • ' · · · · . kolwiek, bv natychmiast' wystawiono po 
w Europie. Cafy Peszt składa się z wspa-' , Maurice ChevatJ!.er. Na,zwiskl() to obec- 'czooych lqstynkjach cht.opcy. MaJą wie- mnik. I dlatego na każdym„skrzyżowaniu 
nlałych szerokich arterJ: komunikacyj- nie elektryziuije wszystkich. Od chwi1I le' _ ra:c:l'Ośtj,_ "7 ,s9b1e, biorą życie tak, ia1de ur c rta. każdyin placyku widać wielkie 
nych, wspaniale oświetlonych i utrzyma filmu dlźv.fiiękt<;iwego, s.tawa ·Pie·śnia~za ono· Jest' f:id1~tego :prreważr.·l·e 'ni1gd1y ni~ 1 po~iki, wystawione 'ludziom, · którzy" 
nych w niezwykłym porządku 1 czysto- . Pary,:~a, będącieg~ bożY1szcziem ~ tłuma.w, t\~<>r~ m,at~iat·q ,d!l.a .. przysz.fiyc~ .wYrzut zasłużyli się swej ojczyźnie, czy swemu. 
ści. Wystawy sklepowe jarzą s ę od świa , vrzen!knęfa w n:aJdalsze .za:kątk1,. ~wiata. kow s~lecze.nstw.~. . . . . , : miastu. _ • 
tfa. r~ek.lamy świetln.e zalewaj~ ulice po-I Maupce Chev~her. bow:_i·eim w.n~osl zu-:. I .Ta-k1·Wc·;,9h!olJc:em był Mą'll.nce Che-1 A dobry hum01:·:· \Vęgr'zy ~ą ~. ezwy­
tek-ami Jnsnośc~ - w1eczornm1-Jest tu tak,· ~.~r~., ~9)Y.,Y .J!1~1r~i:ąstek <1~ .~worcu;>ś7~cy~Ll.er~ Sł1!t~ł ~~ę .. z,a;vsze he:.~m~rn :Wó~-, kle . .węsell i .P'9godńi. Obsę,r\l{UJe się to na. 
samo jak w dzień. Tylko stara część m·~ j ar.t.Ysrycro~17""?'mos_! spetyh~ny eśpr_if, c~as gidy 'B'mhff J<dtó- '!ic~'lł siewckl, Ifażdytti kroku~' ·' '" . ·· .-. . 
st-a, położona po drugi:J stroni~ I?unaju"", . iyiele,,J'!,l.~a~c! ·i ~ląąr;~. k/óre, snraiyia1ą, .~'y był. &.i .. ~.-~?R. oe~.··: nł'~:po_syił'ki w.· ,J_:rar-1; \V centrum mia,sta, pod .~rkadaml te­
Buda zachowała swóJ starom1e1ski cha- ze u~!ecftac się "!ust kaid~ ~z~owze~. jnl,. g.dly - ~v._if~a~a l\Wt'lltY. n,a w,nirze. t N d. · ·d n:e można oglą 
rakte~ . . Kanera tego w11elk!ego pi:esmarza Jest żiv Sekwa'lt~~·~rmal się I śpłewat , a ru b a~J° oweg~, cf z~n · W . kle 

Budapeszt robi ~zczególnie fmpónit- nlezwYkłą, jai~ niez~łe jest obe~ne j~-1 Te.n tpi~J . oRv<>r.?JYł przed ndm no- . dbaćb ar zk~ ~rygi~a :: sp~~~daż ę!,i~J~k1e 
J • • '"' k . go powodzeme. Albowiem Cheval1e·r me w~ tdiro'g-ę tYcla. . · · , I a )'. roz a ~J~ . . . . 
ące wrażenie wieczorem, u azując cu: ~rósł w sferze burżuazyijn•ej. nie P?-1 MaJ!.tirlbe' "Clieva1Ier nł-e umie być po- tkamny N~ !'11eJscu szy1ą i ha.fJuJą, we-
do~ną panoramę obydwu brzegów Du biąat jako .diziecko żaidinych na:wk, . me ważnym. {::i•" którzy go znaja., twi>eT'd•zą, solo, ze śm1~c.hem, nagabując przecho­
naJu. Tysiące świateł na bulwarach ,nad- wychowal się też w sferz.e artysty·cmej. że uśm!lech nht-dy nie opuszcża ji!gio twa- dnió,w. Przesl czną ~erwetę Jedwabną,, 
rzecznł'ch, serpentyny lamp na wzgó„ . BYl dzieckiem ulicy. Jak tysiące mu rzy, te- .cłt.ęć pfa-tainia 1obtliz.etrs'kich kawa- któ_r~J tJ?Ozolne zrob1~nle. wymaga naJ­
rz~ch sw. G_erarda, zna~ych d~?rze ło- podobnych rówDeśników w Paryżu, spę- rów towariys:zy ·mu ws·7ęd:r-i·e. Nią 'krę- mmeJ m1~~iąca, dosta1e s1e za dwadzie­
d~ianom ~ frlf!lu „MelodJa serc ' wspa- d'zał cafy d•zi1eń i noc na wiel'ldch bulwa- ' -puje sie on niigi~ ta•m, gdzf·e się Ztt'lajiduje ścla pengo (35 złotych). 
mała !lum ~ac1a na wzgórzu, na któren.1 rach, wiecznie uśmiechnięty, rozgaid·any .f w czyim towareyistwte. Odły przed trze Ma się rozumieć trzeba slę targowa~. 
spiętrzył ste wł~dczo zamek k~ó_lewskt, i rozśpiewa.iny. Śpi•ewal pios·enlki bu•!wa~ ma laity rostait przedstawiony iprezy.dten- Ale targ ten odbywa się również weso­
tworzą dekoracJę wpro~t .z baJkt. Urok · rowe, udekając prze-cl czujniym oki.em towi rep1.11bfii:ki francuskiej, rozrr.ocząt od' Io, ze śmiec;hem, przyjaźnie. 
Buda)esztu poleg~ 0tas!11~ 

6
na tern, te I p;olicjatita, śpiewał, sprzed1aj_ąc zapaf1ki te·~10, te t.abu.z.ersiko się uśmiechając, jął I ten ·przyjazny stosunek człowieka 

przep ywa przezen unaJ, t ry tworzy czr gaJZ•ety ~a ulicy, śpl·ewa·ł, m~i~c na op·owia!cJ'3Ć. prezyidentowi d~ciipy i ane· do cztow· eka jest pierwszą .rzeczą, któ­
te mez.wykłą panoramę.. . ob1,aKf1 za;ledwie kawałek chleba I si::1,ewał gcfotkil. • PowaP-a sali al\.ltdfe·ncJlO'tlalrN~i po- ra uderźa w obserwacji ulicznej w Bu· 

Wszy~tko w tern m ęścle zakroJone wesoło beztrosko, kładąc się -spać w alei szf.a w ka.t. Smlail sie prezyident, śmiał da eszcie. Jest to wrażenie, które nie 
jcs~ ~a ~1elka, skalę. Trud~o ?yloby zna- na ławce. . . I silę cały korP!l\5-<liy'plomaty~ziny, P i' ł towatzvszv w ciągu caf ego· 
leźc Jakiś maty budynek, Jakiś mały d~- Paryscy chf.opcy u-11cy nłe podobm s" W tem t'kWI powod1zie<111e tego airtv- prbe~ Ja t r y. Węgfor · 
mek. Instytucje państwowe mieszczą się dlo swych irówl•eśników w innych kra..: sty, który · dziś · zas~u~1njie w zuipełnoścl . po Y u w s 0 _c • · 
bez wyjątku, w tak wspaniałych i potęż- jach. Nie są to zgorzkniali, przedwcześ- 1 

na miano największego pteśni:airza świa- 1 
•• ~ 

nych gmachach, że nie powstydz foby się niie starzy;, często zde·generowani, o spa- ! ta. . , ·· .. St. 
ich największe państwo europejskie. - ·-·-- · M·ladz·,· yna·r, odow·a 
Szczególną uwagę zwraca na siebie · · -· -C i:ui 

gmach „Pałacu Sprawiedl'wości" oraz Ile pub1·1cznos"'cl pom·1eśc·1;. mogą. mu•rum epraSDllJe Imponujący g'tnach parlamen:u, Jakiego li. 
drugiego niema na całym kontynenc'e eu • . . li' . Jł~111i2fłranie . 
ropejskim. Jest to dokładna kopja parła- naifl71«:ftsze stadionu .. sporltHl'e ŚJ11fato. Międzynarodowe muzeum J?raso'":e 
me'ł1tu V( el.kie} B.rytanji.. . · . · Nikt dotąd nie próbow-at przeprowadzić· stadjon6w n.ie ustępuict wielkim stad'.o- mieściło się dotyc~czas w. Akw •zgrame 

Wrazen1e, Jakie odnos się po zetkmę- statystyki, któraby nam wykazała ilu łiOf!1 1'iemieckim„ Największy stadion w w starym ratuszu i ty~.ko dla wybranych 
clu z ludnością jest tego rodzaju, te ca- to widzów zajmuje miejsca na trybu- Brukseli obl!czon.y jest na 75.000 .. wi- byfo dostępne. Ol?~cn:e w~budo"Ydano t. 
ty naród węgierski przepojony jest du- nach sportowych każdej niedzieli I w dzów, w Ba.rcelonie na 65.000, a w Bo zw. „Wielki dom", ~ któ~vm znai ą .P0• 
chem rewizjonistycznym. Trudno sob· el każde święto. Nikt nie zdołał za porno· Jonji na 80.000 osób. . I mieszcz~nie„wszystk1e zb:pry c:mrn~isnt 
poprostu wyobrazić do ja~ieg? stopnia 1 cą c~fr ustalić, jak szybko wzrasta licz I . Z .tamtej stron~ oceanu - n~tura1- poczyna~ąc w 18~6 rokud, pbrzez qst~ak~ 
wszyscy, począwszy od naJwyzszych do , ba widzów sportowych, o czem WY· me b:te są wszelkie rekordy, jeśli cho- Forkenb-.cka. Jest to po o !JO. naJWI~ 

·najniższych warstw społeczeństwa, sta- mownie św:!adczy f~kt, że. wiei.kie .z dzi o. licz~ę widzqw. j~ką. pomieś~'ć sze mu-ieum prasow:e na św!ecie. F.0~ a: 
·rają się przekonać każdego cudzoziemca przed lat kilku ,stadJonv dziś s!atą się mogą stad;01,1y amery~anskte. StadJon d~ około 150 OOO, róznoro~p~ eh · t~Ćm 
0 krzywdach jake zadał im traktat po- zbyt szczupłe i c:~sne. Za to pos1a.da1:f1Y . uniwersytecki w Yale ~ Fi!adelfji. obli- p1arzY .• wś:ód ~tozvch ,mo~na zna ,;. ~l :n: 
lrn'ow . Już w oci gu rozdawane są uto same dotyczące hcz?Y. wldzow. Ja!och cz.one s~ na s9.ooo w:dzów kazdv . . a pra~dę. niez'7yk e,; o~rnzY„ wszl~ ce tkl w kzyku fr~ncu~kirn ,O największej pom'.eśc:ć. mog-ą na:~!ększe stad3ony 1 w1.ększos~ umwe:svteMw .. am2ryk~ń- c;.as.ow 1 .z ~.szystlc:,h k.~aww, \/~zys~: 
zbrodni w historii europ~jskiej" N"ema I świata. Pierwsze m1eJsce pod wz~Ję- sloc,h posiada stad ony z mm'rnalna l:c:r. kie ięzyk1 dsą ta.m r„p1 :eben.to~1~~n1-: PO .· 

• • 1 • • dem pojemnofoi w'dzów zajmuje an- bą mie'.sc dla w:dzów - 40.000. W New czą wszy o esk1!11ows o~·go 1 ~· 1ms n ego, 
węitra .. który w. kieszem n,e miałby "°:I Rielski stad!on w Wembley, który po-

1 
Yorku . naiwiększy tsadjon może po- n!ektóre e~ze:np.arze z~s są p:~a;i~ ręcz„ 

cztówk z p1~kme zakreśloną granicą dn I mieścić może teoretycznie 90.000 wi- ' mieśc:ć 120.000 wid!ów. ~fadion unl- me o malown:czo zdo~.~ny~h m.c.?:!ach. 
wnych 'Ye~ier. dzów. W praktyce jednak na w!elu sen- wersytetu w Kalifornii objc.ć może oko Muzeum P.oslada równ:ez pism~ spiry~y-

- W1dz1 pan, to byty Węgry. A te-1sacyjnvch meczach - liczba widzów to 80.000 widzów. Jego koszt wYiiosi styczne, p~s~o na c~arnym pap1e:ze b:a-
raz co pozostało... w stadjon:e w Wembley wynosiła CY• sumkę - ponad dwudziestu miljonów łytrti llteram1, a takze p:erwsze p1~mo so 

Dowcipnie skonstruowana mapka, za , frę 115.000. w Niemczech - wielki sta zlotych. Czernie są wobec tych kolo- ~ cjal!stycme z 1849 ro!~u drukowane na 
przesu'!lięclem papierowego kółka, roz-! dfon berliński mieści 80.000 w'.dzów, salnvch stadjonów dwa „lilipucie" sta- ' papie:rz~ kol?ru krw:is_to : ·cz;eryv"oneg-o. 
suwa · s·ę, ukazując pozostałe przy Wę- , największy stadjom w Hamburgu . 60 djon!'ki ostatnich dwuch m'ast olim.pij- · Wre~zcJ.e mozna ~am znalez~ t.ak1e cu~10-
grach tereny f zabrane obszary przez tysięcy miejsc. w Ko1onji - 70.000 we skich Amsterdamu i Paryża. Bo Pr,z.e- '.s.a, Jak o~to.s~~me o.,stuktmeJ rnczn .cv 
Austrję, Czechoslowacfę, Rumunie i Ju- Frankfurcie i Elb3rf"'ldżie po 50.000, w cież stadion :" .amsit~rdamski pomieśc'ć :fifmY Op~~~heimcr w 1889 roku, Hoczo­
gostawję. Na każdvm skrawku dokładnie L!psku - 40.900 osób. Beli.(a, Iiisz-pa- móg-r zale.dwi;: .35 tysięcy. widzów. a ne zloterru literami. 
4'.\rnaczorta jest wielkość zabraneio o~~nja i Włochy Jeśli chodZi o pojemnosć stad.on obtnp1Jski .. w Paryzu - 42.000. l 
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1wi1er ny ~11i~ m o lieiJ ~t o nei ~::!~~:~··•a 
o~eimie szkoły powszechne. gimnazia i uniwersy1ety. ••:,;:uclt 
W.ladze szkolne pragną się szczegółowo zapoznaf z bolącz­

kami wychowanków wszelkich zak.ładów naukowych. 
Władze szkolne, w porozumrenfu z ją ich bowi.em dość chetnie fachowi rze- ł Ankieta nie ustala liczby wychowan-

gtównym wrzędetrt statvstycznym, wy- mieślnicy, którży p1lacą im oczywiście ków szkól pow5zeclrnych którzy d:0tarll 
dafy z_ar:za.dzenie ~ powszechnym spisie ubez-byt. w~ele. . • · · I d-0 wrót ~niwe!·sytet~ i uzyskal!. dypio-
mlodz!ezy szkoln~J. I Anilueta ustahta daler. iż z pośród . my z wkoncz~ma wyzszych studJow. 

Spisowi temu będą pod1IegaH wszys- ogólnej licz.by 2993 &zieci, 465 nie kszta1- I Z innych źródeł dowiadujemy się, lt 
cy wychowankowie szkól powszechnych, ci się c:la.lej I niema żadnej pracy zarob- 1 wśrćd kończacych wyższe studia akade­
ochronek, zakła<lów dfa dzieci umyslo- kowej; Większość z nich mai<luie się w mików znajduje sie zaledwie około 2 pro· 
wo niedorozwłniętych. · gimnazjów i szkól wzg-1ędnie niezłych warunkach materJal- 1 cent b. absolwentów szkól powszech· 

pierwsze-go dźiNiękowego arcydzieła 

Cecila de Mille'a p. t. 

• 
nami 

wy·żs·zych wszelkiego typu. lnych. . lnych. ' 
. .Zebrane · materJały posłużą do .pfano- 526 dzieci nie kszfa'ci si<! dale/ i pra- Szczeg-óf1nwe dane w tej sprawie przy­
wego zaprojektowania pracy orgariza- cu.ie zaro1Jkowo. Kilkudzie~ięciu z 90- J nieste rozpoczvnającv się obecnie spis 
cyjnej w szkolnictwie na najbliższe latd śród nich ma na ,,trzymaniu stanzsż- t m!odizieży si.kolnej, który zostanie za­
i jednocześnie pozwola naszym wladzom kaw-rodziców. ba,dź młodsze rodzeń- ł kończony na wiosńę bieżącego roku. 
na zorientowanie sie w bolączkach na- siwo. • 

=adzl.e! 
111111111111111 

szej mlodzieży. . EN m g 1w+& • 
Spis będzie bowrem zawfeta~ specjal- : • e' . • 

~~ ~~u~~~~iw!~.~6~~j ~~~=:~h ~~~~ Klo z~mordował Kaz1m1era Cho1n!:lck=-? 
wych ewentualnej pracy zarobkowe] li lf U lf • 
1 t.N11~4awno warszawska komisja opt~k Sąd · postanowił dokonać wizji lokalnej na miejscu 
szkolnych przeprowadzUa w szkolacitj b d • b • ' · " k.. d k 
POWSZ·f'Chnyich nader interes-ujacą a·rk1e- z ro n I' y wy Ja s n I c rwa wą z ag a . ę 
tę na temat dalszych losów młodzieży . 
opuszczającej powyższe zakłady szkol· 'W_e ws.I W.ielka po~ Łęczycą d'Okona-1 - Ni1e -~ od~arf _po chwili. - Spaf.emf Jak się okazało, ban?yci nie zabrali 
ue. 

1
no taJemmczeJ zbrod't"tt. · tak mocno, ze me me sfyszatem. 'ani gr.osza. Przetrząsnęh tylko szuflady 

Oflrzynwno oclioowiedzl ze 107 s7.kól W mi-eszkanłu gosooda:rza Cbo!nac- Komendantowi postertlillkn wydało się w sypialni zamordowanej i wvrzudli na 
w któ-rych kształcifo sfę 2993 dzieci. ' ,kiego, w nocy. w czasie snu. zostala za· ·to POdeirzane. 1· pQcT'fogę rozmaite cz~ści garderoby. 

Jak si~ okazalo z liczby tej t.vlko 459 strze'oną ie.rtg żona Kazimiera. . I f!·dał ~ię '?n natychmiast do za~rody . . w. ~oku śledztwa do policji zirtnsit 
zavlsa'o sie do l(fmnazJizm (\V\'nosi to ! Cho1nack1 nad rnflem pir7.yłned na 

1 

Chomackich 1 rnzpocza.t dochod·zeme. się m1e1scowy gosood.arz. Edward Wa-
16 vrr • 1. do szk-il zawodowycii wstcwi- posterunek policyj.ny i zawołał do lro- Okaza.fo się, że zamordowana spala lisiak. kMry z.łożył bardzo ważne 1ezna-
lo 9-"? f!cznlów (38 vroc.) l mend<Wta: w syrialni, 11rz.vle!!a,irrcej bezno~rednio nla. Oświadczył on. iź w nocy dostrzegł 

Wi~ksoość z ip-ośrM tych wychowam- I - Mnfa zom: zamordowali btfTldyci! do izby. w której sru:dzil noc Choinac:'kt 11rzez okno. iak Chninacki wyclrt!!nal r{!· 
ków obrało sobie s1koły rzemiieśJ.ni-cz.e Wtargndi do zagrody i s11,1kali pieni~· wraz ?e swym 13-letnim s.vnem. Janem. ke w strnne .cn1•ei zony, leżqcej w lóżku 
pozin~tali - handlowe '\dzy! I Chf.opi·ec ten ośwladc7.yt. że ni·e sły.- i sJrzelll do niej. 

z 110.fród 459 pim~ffzia~Miv tylko· 18 . - A wam nic n~e zro'biU? - spytał szal w r•ocy fad·nych pocf·~irz?.nvch S'"tne I Na pod·stawi.e ty_ch zeznań Chojnac· 
za i<;' o sfrf pracQ zarobkowa forzewat 11 ;.e go r .nme·r•cf0.nt poster1'nku. · ł rów. Zc.'awafo m11 s;e tslko przez .s.en. iż· kiei:m a'fesztowano. · 
lekciamn, pozostali„ za.ś czerpali śro-:Trki I Wieśniak zmi>eszat się trochę. ojciec schodził z łóżka. · ł · Ok()licrnił .wi-e.ś11~a~y twie-r~zili. ii Ch. 
na cf alsze ksztakenre się od swych opie- 1w • ™Wh,.......!.4Ji&&l'.„"l!.i'' HE oodawna nost·ł s1e 1uz z u:m1arern z~ta ... 
kwĄw. · ; d17'e'11la ze świata swel m~łii'\tiki. Kazi-

. z volrńrl ucmtńw szMl' zawodowj•ch H'o• m~nf,J[lna· ~·rena- w . ~r1e~ · 1·. ·1·~1e ' ~~· 1e~··~ .·w·11m·· ·miera stale bowiem chorowała ł nie ~ 9rrw>wa'o zarob.1lOW'() 193. , _ I magata mu ahcnluttifie w prowa•rl7eniu 
WychowPnkom tvch ukłc:id~w znac't- i:rn~noc'larstwa. Choin~ckf wv'<faw?ł c1~ 1 żo 

n~·e fatwłej Jest z,naldć pracę. PrzyJmu„ Młodą· paro ·oskarz• OOO O Obr~z~ m.or~'ft·OŚ"i pieri-ł-ęchv na .l·ek?rzV i nie-rn m0wił są„ ••••••••••••HM•••••-•-• l'Eł Ilf ilJ '.! UJ u s.i::idom. fź rrf.,•hy mnfżnn'f<n fu~ vmnr'a. 
. Pozna.U się w .pc_x:iąg.u, zdążadącym z j ll'loralnoś'Cil Będę mu.siał spisać proto- foh.~ W7if'fl srihi.eO' m1nrfn. i zrfrown .d·f'iqw: 

NOWA GWIAZDA „DOBREGO WIE· Warszawy do Lodzi. kuł! , rz.' ne. 1dór_a rr:n~laby być prawdziwtt to 
CZORU". ł Pan EU1gen1;ust T. młody J przyistO!jiny Daremnie młodzi bła~ali go, by im Wtm"\~ska ?.V<''a. 

Ewenementem świetnef rewji od A' mężczyzna, zazwyczaj cieszył się duże- 1 wybaczył chwilę zapomniel}ia„ . Na ~rawie ~a.C'nwe.i w !M~kim ~~-
d Z t„ D b w· " j " . mi wz,'1lęd:uni u płci pięibej • . Tym ra-1 PoHqjant był nieUJbła11any. Na na1iibltź 1· ~71e-. ok°r"'t'!'f>WV1!1 ~noinackt. ?Od<lb..,:e 
o e w •• o rym ieczorze est wy ."' . . . '--~ b _ T. • •• • „ "" . . 1a k 1 11a ~l""~tw1e 11ie f'T7Y"'T'ał ę•e d·n wt· 

stęp młodocianej cha. rakterystycznej 1• zem rowruez nie narzea.<111 na,- r~ powo j sze~ stao11 kazał im ze;,isć z pociągu. , f d r'" .- 1 · • . .l t 
. ' . . • . . dz · . N ·t _ _i_ l' · • "v w "' ~~"'111 c ągu opowrava o napa· 

klasyczneJ tancerki - Zofii W1lczynsk1e1 ema. • • • • a 1;>°'5 e. UIBKU poo tcY'ioym Op1Bano <rzre h}lndvckim. · 
zwanej wśród kolegów i licznych w·elbi 1 . Gdy ~z~i~.dł się do sa~otnęir~ pręk- · dokh·dnie ~ały, romans. • !'T:>azano go na 12 lat ciężkiego wle-
cieli _ „Mańką Wypłosz. Pani Wilczyń- n~ panzerk1 1 ws~TĄ? z n,ią rozmowę, I W. rezu1.lfacie pa~.na Anna z. 1 pan zfer'"' . 
k rt n . . k' I . 

1
. me doshł kosza.. Eugeni:usz T. stanęli przed sądem. w" d . ..t 

s a w po 1 ycz . eJ 1 a :Pa neJ o osence I Po lłdkun:tstu minutl:acb hyU ju! ser- Młodzieniec został skazany na trą yrok ł·M'I _'li'łf'Yfer :'nf I ~~·'I np~Ta--
pod naz'7'ą „.Chciałabym ~r~wadz~ na . decznymi prz'Yli.ació.łm,{. tw,odnie aresztu, a jego towarzysi;ka na cv}rrlv. Sa·d N~1wvz~w natomrnst tlt'.,..·e-. 
scenę ~10ś~1any ur!'-k mlodosc1. Wdz1ttk, I Pan Eu~eniusz wyijął ze sweli wdize. tydzień. kat~f ~prawe non.own·emu rM!.1J'-"tr1e11iu. 
urc:da, zyw!or, gam1!1e:ja !. wr?dzona eh<? czki diwie hute:lki ngrankzneto konia- . WcwraJ Cho}nackl PiOMwnfe stanąf 
chhkowatosć są naJw1ek:sz?-m1 walorami 1w i poczęstował nim swą towarzyszikę p>ned ~ad1em ar·elacvfnvm. Snrawa zo-
teg.o żywego sreb,ra. Pani Zofja Wilczyń I Mło. da n1'ew·1asta w p1' ...,,....,.„„.,.,; cbw•'l1: r st::i~a f\c'iroczona. Sad TJOsta11f1\Vfl r1oknr1f7t. 
k 't : · a · 'Ik c k k „ . ... „„_, • Pny bólach lub rawrotad1 .tł..- !l%1l1l1łe • „ T b T • i • t. ~„ · 1 s a w1 ana . zegnan mem1 ną ą as a- kate11-01'yczni'e m<U odmówiła lee"' szyb h h ł '!i -·· 1• • wrzri n " ne' na m P.,~c11 ?ur"um, ce em 

d frenet cznych bra i okl ków t 'e ' "' ' „ • w 11.szae ' e:i:senlltO>Śei, z em samopoczuCiu, 'Pó- d b1 d • · o I t · ; 
.ą y , . W. as .. S aJ ko dała sobie wyperswadować, jZ, dobry bud~en.iu . na-leży natychmiast uistosowa~ Wf• ł .O . . a . .me.r.i:;ze. O zor e 011'llrta .<; e ~V za-

Slę ozdobą 1 upiększeniem rewJI od • .A trunek z:naikomicie działa w czasie pod.. I próhowai.y pnv tych M!e(f!-'wofo'aclt śriodek ..... ~f1rfflm11.'1rh okolicznościach śmierci mto-
do Zet". róży. · wodę go.i·z.ką „Franc'.mra-J6zefa••. · dei kobiety. 

• ) \ \ ' • • • f ;, ' , • • ' • "' • - ' • .,.. ~ " < , .... ' ' • • -

Po az.ektu sporych kielis.ach, sym 

,!lr~;t!::e·~:i!::,~ ~a0!:;-:.:i~ ~::r;nko~:~a:::::~11t~~ł:!as~ęd~~i; (hnn1' nan ln mn~t· JnrJem !lnnntnm nn11··[il"' ·~ 
~~~:~~ 48~~~~i 0~~~:;;t~~~ci~u~::;~~,go t~w~;;r:!a'ru';,Y:hii~t;~i~naf Szkoda, it llUU ~ t1 1 q • · li• UyG ~ PU ! „. · 
ka. mieszkaniec wsi Słomków gm. Bar- te. n;e 1es•teśimy teraz w domu, bo pan PJJany doliniarz w koaJpłe wyspowiadał SiP. 
tochów. Ciężko ranne~o kolejarza orze uu się strasuue. pod<,>'hal • " 
wiozło pogotowie do szpitala św. Józe· . W Ro~ow1e z ich przedz:a.łu wy. ze SWyCb grzechów · 
f _ siadł ostatm pas'ater. p t 1 k d · • 
a. Zostali zupełnie sami i zasunę!li fi- rey soi u w te. niej. z kn~Jl> prz~ 1w1ł - .z Jed~ości~ zarablac1ie na. tycłe. 

ranki u'l. Aleksa·ndirowsk1eJ siedzieli cztere1 Jesteści.e fraJeram1! Ja w gruncie rz~ 
:1frRJanru napad Gdy pocią.<( do~eż~J, iut do KCMtu.- młodzi robotnicy. PIH piwo i rozmawia- czy n1c nie robię. CałY1f1!i dniami kręcę 

Na ulicy PrynC'ypa1nej na Władvsta- szeik, otwarzyły się nagte drzwi. li ze sobą P~łgłosem. !się po u!lcach i Jak natr~f1e na ~ogatsze-. 
wa Usowskie${o napadli jacyś dwaj a- Do rzedziału wszedł oateru~ Vj pewneJ eh wt.li wszecJlł do l~kalu 2'? gościa, to mu z pr lYJ'etnnośc1ą o:próż.. 
wanturnicy którzy zadali mu kilka cio r .. r t 1- }Qtó kr p 'ł i ~ ' Jakis dość pr:iyzwo1cfe ubrany mę~y· mam kies~ente. 
sów nożam'i. Rannym zaopiekował 0 się 1 po tcJt gn~ czan., ~Yd . ęci 1

1 
ę po ol u 

1 

zina, będący już mocno pod gazem. Po tern oświadczeniu rohotnicy eto„ 
P

o"'otowle które' <YO przewiozło do 1 rytarru: ?1a mogąc rug zte ma etć w - Podszedt do mtodych robotników t wied:zieII się jui z kim mają do czynienia 
,.., • Ą • nego mieiisca ś · ·h · · d i h · .c • • dl li f od · zbiorni miejskiej. Napastmcy zostali a- S . ł · ł . . , u m1ec a1ąc się o n c przyJa.c,me, za. 1 ~ ~unę s ę mego. 

. t . POJ~za na czu ą parc t zgorszony I wotał: W tym momencie .do ich stolika zblł-
resz owam. cofnął &I;ę z pow,:otem ,ns kurybrz. - Kocha'1i chtopcy, czy choecle że- ty;f. się jakiś mężczvzna, który siedział 
t~!H!łł!H)ł!ff!H!a!:..C~It-:)ł~~ł-'-) - Niech soibie pant pop.rawi garde • . bym wam postawił wódkę? Forsy mam. przy sąsiedniim stolLku i rzekł do zło-

robę! - zawołał - Toć to Jest cibraz.a · jak Jodu, niech was o to dowa nie boU. dzfeJaszka: 
Dr. Med„ -----------·--- Napłjede sie ze mną. prawda? - Chodt pan ze mną! Jestem wY-

s L 
• b k • d - Czemu n·ie - odipowiedziano mu. 'Wla:dowcą policyjnym! 
li e e s I n Dr Med Przy.były kazał podać trzy butelki Doliniarz był tak pija.ny, i·e nie m~gł 

a I · • • • • d czyst·ej oraz gorące i zimne za'kaski. podnieść się z krzesła. Przienteslono ~ 
· akuszer-ginekolog I. blBbBSklD O\Vil Odiy wvpM z przypa1dilrowyml kom· do dorożki I' odwieziono d,o komfsariatu. 

zawad~ka 6, tel. 216„66 U. · · panam-i kilkanaście kieHszków, począł Przytrzyma,n·y okazał si~ nl·eJa.klrh 
przyjmuje od 4-6 po poł. chorohy dzieci się nrzed nimi dośno zwierzać ie swych Stdanem Zaj'kowsklm. 'P.Osz.uklwimvm 

Zawadzka 6, tel. 218-88 :tródeł ?:?robku. za liczne wysteryv rfocł?'l·eJskie. Sąd ska 
i>rzyimuie od 3-5 po pot. - Wy pracujecie w fabryQe - m~ zal iO na rok więziooia. 
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Kura 
OSTATNIE 2 DNI 

Rozpoczynamy rok 19.il Pod zna· 
klem Talii.:a, hosenki I Humoru! -

„Dzień ·' 
11.lejnoty I> oduk'c'I dź i k 1 Z""'cleskim pochodem poprzez wszy. 

N·-a kuchnlłl0 ft•eka na swego L•-tor'~grafa. ' 1 we owe w Wf• ~„ f d I -~ """ ll1ll!I "" lionaniu naJ<.loskonalsze20 zespołu ak· stkie sto ice świata po bi serca i u-
Poaleważ z\ianie .to na pierwszy, drugi i trze torskiego ł i·i:zysers~iego p, t. mysty widzów mezrównanv król pleś· 

Jlo"'a safulio .'.H~nrvfio 
!B.ernsf~•no. 

cl rztu oka wyda:e się n:eco nieuozumiałe, przy Pai· aaa ra amounI"U rilarzy MAURlCt: CHEVALIER swvm Jednym z najpracowitszych i najcle-

b 
• lf· prz-epieknvm głosem i czarujacemi pieś 

lenfęc formę niewyraźnego paradoksu, przeto 11 niaitJi, zachwvca i upaja w arcyfilmie kaws~ych dramaturgów W dlisi~jsrej 
po:cwolę sobie załęczyć pewne komentuze. 1 Rewia dźwiękowa, ~t<la<laiąca s1e z p. t. f rancji jest niewąl'pliwie Henryk I.km„ 

Uważam ie kuchnia oraz osoby w nie1· się szeregu skcczuw w v.yKouaniu wszy~t p d steln, d·„rektor ,,Theatre du 0''rnnase" W 
, kich gwiazd wytworu1 „Paramount''. ara a J :r 

nafduf•c:e zaslugufę na to, by zahłł s!ę niemi baw Maurice Chevalier, \..fdra bow, Ucnnl~ " Paryża. Kailda premjera nowej sztij'ki 
dacz: naszych obyczajów, języków, przysłów itd. Kln2. tvełin orent. \Partnerka ,Janninl M ł , '' tego utalentowanego pisarza scenicznego 

Bo ws.z:ak kuchnia to nietylko kopalnia bru- sal. Nancy Ccirrell, uary Cooper, G1."- i O§Ci oczekiwana jest W stolicy francji z wiel-
d6w, lecz również wszelakich uciesznych a za- ori::e Bancroh. "'nartei. t{o~ers 1 innL ldem zainteresowaniem. 

Nad program: dodatek dźwiękowy W roli pteknei 1 despotvcznei królowej 
bawnych historyjek, od których, Jak 'to się mówi, .Lt0eis~~'~t1oA'Z~~} •• p. t. „POftWNlt.\\Y naisubtelniefsz~ zjawisko ekranu. wioś I Bernstein ·wystawił przed kilku dnia-
iqotna pękn•ć, albo dostać apopleksji na miel· u" u niana i uro~z&. .JANE TE MAC DO· m1 w swym teatrz,e nową swą sztuk.ę pt. 
sCV.. I · Potzatek o gooz. 4-ei po poi., osi. NALD. film t„n to pieśń miłosna nal· 1 ,,Dzień". 
' " Kto się uważńie przysłuch'.wał ' mowie 'na- IO.IS wiecz,. w soboty, niedziele ŚW!~ pli;-knjejszei parv . kochanków Począ- I 

, ta . o godz. 12-ei w pof .• o:>cat. 0 10.tS tek w dni i:iowszedn.e o goazinie 4-ei . W prasie paryskiej wkazały się na te-
~zyfh ~osp<>~[~1···_,~~~ ~ite 5!Yksz:śał _'1cho5b;. ru

1
·w. wiecz. Ceny mielsc n.ormalne, na. PJ· po poludniu. w sobot.,r, niedziele i świe mat premjery artykuły najznakornit-

zyciu, ze „m e o =-aJ ~st 1a m.etana , „m ę- rankach zniżone. ta o godzinie 12· .!i w po1udnie. szych krytyków ~rancuskich, którzy sta 
llO to sam łł1m:i:ż", „a marchewka t.> 'cukier"_ , j 'Wi#Wd rali się uwypuklić tende11cje autora z 

"N!eraz myślałem nad tem, że skoro ,,marchew- i ~-.... różnego punktu wi<lzema, pod'kreśl·' jąc 
ka to cukier•·, czemu odrazu nie p-0daf11 mi 'do l l.;:.d · · " · · · d · - w pierwszym rzęd'ziie głębokie tlo psy-
stoł~ cukru.zam~ast.marc~ewki?:„ · ' 'C..11 g €eDg 8PO OJq chologoiczne · tej ciekawej sztU1.1.ci. 

~yślani1 mo1em1 prze1ęła się nasza nowa · ,· . · ••• 
służąca. Na imię fej Marysia. w osfo~nim iuaodniu sion·iolg Oto jej treść: 

WczoraJ żona powiada do niej~ · -- joikO masło i szgnko . Pirvemysfowiec Berjanee umiera na-
- Marysia pójdz:e na rynek i kupi kurę. · • , gie w sposób barqzo z.agadtkowy. Nikt 
PoS:Zła, Poszła po kurę, a przynfośła wiadro Naszym. poczc. iwYm kmiotkom zrzed I Nauczyły się_ wieśniaczki cenić miej- go właściwie nie żałuje. Nie potrafił on 

w-Ody · · · · - I t.y ostatnio .miny.. _ . ską klijentelę-. Dziś słyszy się inne slo- bowiem wykorzy·stać wszystkkh możli-
.:._ Gdzie Jest kura? _pyta· zihiwiona żona. · . - Cóż to się dzieje w tern mieśde?„ wa: I wości, jakich nastręcza to mu Jego stano-
Marysi~ odpowia~a na to: · , - . ~ikt _niczego nie kupuje?„. Dawniej ile I - Paniusiu naJdroższa, to masfo j·est wisko. nie umiat czy też nie chciał uczy · 
- To było tak, proszę pani.„ Idę na rynek .się me pprzywiozto na targ masta, jaj, gorzkie?_, Niech Bóg uchowa!.,. Niech nić ze swej pracy dobrodziejstwa dla 

i oględam kurę a przekupka rowiaiła że jej sem. zaw~ze towaru zbrakto, a dziś wra ino pantusia skosztuje„. A i z ceny coś bliźnich. . 

kura to prawdziwy smalec„. Więc my.ślę soó:e, I c.as_z.·. ~o ~hątt.~py z. petnemi, ~OSZY~~mi_! .„ I z,elid•zi~„. Tylko niech paniusia nie od~ho-1 Byt tak maro ciekawy. ~ nie mógl 
ie smalec fest pewn'e lepszy od k11ry, no i po• Zny emto się obhcre rynKow m1e1sk1ch dz1... ·· nawet wz.bu·dzić zai'11teresowania swej 
szłam po smalec.,_ Oglą-tam smalec, a spr~edaw- L_udz 1e · · · . . I Cę-ny spaidają z .d~ia na dzień. Przed pięknej młodej małżonki, która obdarzy. 

ca powiada, że jego smalec jest tłusty fak oliwa., · , · ~ · · 
1 
.me ~llfJUlf!··· ~ ty~pd'lliem m~nc1e_l JaJ koszt~w.al 4 zfote, 

1
ita go synem-je<lyna•kiem Syn ów, Jan. 

Więc myślę znowu, poco mam przynosić smalec, Daw mvJ n.c mozna SI~ ?~:to dogaidaL; dZ!'S sprzeda1e się .te same 1a1a ro 3 zł. od wcz.esnego dzieciństwa ' wychow\ wa-
lepief wezmę odrai:u gotowę oliwę„, Idę po oli- z chłórką na .ry~·ku .. \\{iesmaczk~ była 50 za mendel:, Mas.to koszto;yato 5 z~: ł ny by·t przez domowego nauczyciela ,Emi 
wę„. A sprzad1awca powiada mi: ,;Mola oliwa wybredin~, . mec1erol!wa. odpow1a:dafa 

1 
so grosz. y, dz. 1s - 4 złote.„ Ktlo szynki 

1 Ja Justota. Jan ul.· egt chorobie ptucnej i 
jest czysta ią.k w-oda"." Więc myślę so:,ie, · że sz.orstko.1 me~rzecz:n1e . . kosztowafo .. do niedawna 6 zł. 50, obec- wyjech~ł na ku.rację d'O szwaj:::asldego 

naJlepfof będzie, jeśli odrazu zam. iast · kury priy· I. -;--- ~ie podoba się pa. m masło, może I nie k?sztuje. 5 fl. . . . „ . I sa.n.atorjum. Po ś'ini1er.;l ojca matka Jego 
niosę wi-adro wody.. " . I pam me _bra~„. Nie nalezy zapommać, ze ta zmzka wyszła za mąż za Justofa. który obejmu 

_ A gdzie M~~ysia ma pieniądze.? _ pyta . · ~-o ~ned•z1afa, że ie.żeli ta nie kupi, cen n_a. a_rtyikuJy wiejskie nast~Diła w je całkowite kerownictwo fabrY'ką. 
uozpaczona mąłżo~ka. , . . · · '. ,,,,p-rz~Jd:1·e : .dru~_a, trz.ec1a; czwarta . 1 okr~s~e zm19.\yyru. ~dy zaz\\'.v~;-a1,nab!aJj . ~. . · - . . 

. ..,... Wmicłłam do studni pro~ę pani, skad zna11due S·1ę amatorka. r _ceny byly sta- droieJe. Czy _ceflY te ufrzym.aJą się_ rów · - ~al)fedbana , P,lącówka prremxsłowa 
~;1ęr~ · t{~odę,.'.. · ·• · , 'STOP.'-: ~ le.:.„.rv1 . ·· ;· - . ·: ·' j r)j~i P<>d·cża~ mrQZQ\V - nie_wiadomo. Na , nab1er~ npweg~ ~dzpędu i. rozw;ia · .się 

· · __ , ___ ~Tyl~ kos~tuie i .ba~t::d ... ,Nie poci-O- fezy je·dnaik prtypuszfaać, re znizka cen. cor:i.z · mtensy\\'.m~J: ·· T~n sllny. człowiek 
. ba się pam, moze pam me brac.. . I na artvku:ly pierwstei potrzeby nie jest umiał w przec1w.enstw1e · da zmarlego 

A dziś? ..• Zmi·enily się czasy, ZmLe- ' zjawiskiem przejściowem. · Berjancea utrzymać w ka1rbach wszyst-
. niły się również sprzedawczytllie nabiału l · · · ,- · · · · kich robotników. którzy boją s.lę go Ued 

n·ocześnie poważają. Nawet żona z.mie­

TEATR MIEJSKI. 

Hallo! 'In 1.'0dJoV .• Dziiś w niedz:elę. o godz. 4-ej po poł po ce­
nach zlliiwnych i we wtor~k wieczorem po ce- ·'. 
n.ach najnii.s :ycb ostatnie J:>.;)Wtórze~fa rewefa-
cyjD;e wystawt1t•nego „Ca.ra Pawła 1"', w którym PROGRAI\\ RflZfił .OŚNI ł.óDZKIE J „POL· St. Sumit'lski (tr :r: W-wy) 17.45-1815: Muzyka 

siła się p<>d jego wpływem i wid.zi w nim 
swego zbaw.ce . . Jan. c~'lry, słaby mło­
dzieniec - jest . pokonany .•• · 

Lecz pacjent szwajcarskiego sanator 
Jum nie .złożył jeszqe broni. Obdarzo­
ny niezwykłą łntuicją. jest przekonany', 
że Justot, obecny mąi jego matki. który 
zabrał mu cafy majątek, do!'zeidł do tej 
wtad:zy po przez krew. On zamordował 

ołbrzymi s11kce! święci' K Juno„za-Stępowski. SKIEGO RADJA", ' lekk~ z kaw".~.mi , Gast·on~m'a" w Warszawie 
. Dziś w nieillielę i 1utro w:eczorem występy NIEDZIELA, dnia 11 stycznia •931 r. 18.4$--1910: R"zinaitości. 19 10-19.25: Komuni· 

K. Jun.oszy-StępJ\vsk:•e;t? w „ósimej żonię Sino. 101c;_l1 45 Transm'sja .1ab.1tl!J:iS'WJ. z Ba- kat tzby Prz:em -Han-dl. w Łndzi i odczytan·ie 
br.xlego". z:yH.ki . Wil~J:iskit!J, 11.58-12.10 Sfg:l.ał c:asu z jprograrnu na dzień nast~pny -19 25-19 35: Płyty 

BerJancea! · 

W piątek cz.eka melomanów łódzkich n.i~- Warsz.aw-y i h!!jnaJ z Wieży Kat=orainei w Wil- gramofonowe z; W3-rszawy 19 35-19 :o· Pras.owy 
zwykły ewenement' artystyC"zny. K. Junosza.Stę- nie. Komunikat meteor., odczyhnia programu dzien.n;k ra~'owy ; WaTszawy. 20 ()(\· Płyty gra. 
pawski kre('l\\-ać ' będzi.e jedneg.:i wi'ecroru dwie· dz'ienego i repertuar teat•6w i ki11. 12.15- tHJO mofo.t1owe z; Warszawy, 2015; Wśród ksiażek -
wielkLe różnoroine role a mian:owk!e: poiężn:e Pora.nefy ~ymfon ;czny z; Filha~m. Warsz. Wyk: przegląd. n.~jn·owszych wydawn:elw 0>m6wi prof 
dram:alyc.z.n_ą po&tać męża. w styfowej „Tragedii Ork F1lhr pocl dyr. Br1n:<&lawa Wolfstala H: Mo.śc1ćk.• (tr. z W-wy). 20.30: Pogadanka z Po wyz,drowieniu Jan wraca do swe­
FLe>renck'•ei" O. WiJde•a i ultra-ch'arakferystycz- 'i Wanda Pi>nj-Wermiń5ka (s<>M.). W pr•>~ram!e Warrawy. 22.00~ Koneert ,popula·rny .z _płyt gra· go rod:zin'tleg'> miasta, do Lyonu. Jan 
ną w. puchu lll!llerykańskim rolę w OS"tttlniiin pfie_.· utw,ory Rysi:arda Wagnera, 14.00-15.00 Przerwa m11fo11<0wyc~ z W11:rsi:awy. W prze,rwie k-t'neer~? kocha swą matkę, ale w obecności ojczy 
bodu Molnara „Re. z; dwa;· triy" ·ńiegra:riym jesi- 15.00-15.20 Odcryt, z.ori!a.n.izowaoy pn ez Komi lewad-~ lneraekt. .,Przez: tycł..tei1 a.ktorem , I h . • I -t • • b . . 
cze w Pofsce, Reżyseruj;{: K. Kij.owski i J Leś~ let Dni Przeciw~ruźlkzych w Łod~i. 15.20-15.40 n.ow'ela . Micka.al Bałuck'e~o rtr. z: Wars.za.vy) I m_a zac OWUJe Się w~·~.ę1.1em nle.J o OJęt­
niewski. W ważniejszych ro~a<:h: Niedz:iałkow ... , Mµzyka z . Warsuwy. 15.10-16.10. t'rogrlm clla 22.15: Felieton p t . Rentier francuski" - wy·· 1 nie, a nawet opryskhw1e. 
~ka, Skr.zydł.owska, ~ke.1 Poliń&ki. . " :„ ·1 dz:i.e~'. ~~ar#.y.c;~ i _ mJodi:)~ty 1. „ c„_ ~ię _dzi~~e na głęsii. p, C~ary .. , ,J.e,~lenta (tr .. z; W -wy) 22.35: . „ J .ustot zwraca . się cklń ~ bezczelnem 

TEATR KAMERALNY. św1ec1e .oprac"Jwał J. 1M!ewsk1 2, F_eh~łtllł p,l.M~zrk;ą 1. :i>łft grarpof?TlOwyc~ z Wa~za:vy. „ 
Dt'iś w 1;1.iedzi~lę 

0 
godz. 5-ej po ' poŁ bawić. Smolarska•iio_ (tr. r W-wy). 16.I(}. -;-16.30 Skr_ryu. ! iJOó: - ~unrka'ty: metearolog1'<.z:Dy. pol1cy•ny, P,Ytaniem: . ' ·. ' · . ' 

b~dziie niezrównana Jairkowska publiczność fa . ka t>Q<:z:towa ł.ódzk;i. - K<>r~-.,. h1eź omówi red ~!jo.wy I PAT. 23.20: Muzyka Ła·ncc.ma z War- ..,.... A może przypuszcza pan, jak tylu 
~ kap:talna „Sekretarka "Pa.na Pre:tesa''. '. • I J. Piotrowski.. 16 30-16 41) ~uzyk;i - z; płyt itr~- ~awy. 2?.45; TranS?J16ia z ko.na 'A:-0!10" w innych, że J·a 7amordowaiem pan' skiego 

Dzi.ł w aie<lzielę wiee:z.orem w pon:-edziałek mofonowych. „ W-wy, 16.40-16.5::>. Od<:z:yt z. , Wa'l"S.Zlaw1e ftlmu- dtwtękowego , Na Syhll-'. 23.4J . . .? i' 

i wa wtorek cieszaea .się niesłaJbnącem powodz:e- Kr~~nwa. "Sm1~1'1ur -. B„am~ 0dl12k:e1t!> \Vscho . --24: Muzyka tane~Zin!l z Warsuw1. OJCa. „. 
, 0 .L 6-i.k , . Idu• - prof M1ciał S1edleckL., 16.55-1715 Mu- t J d I k" i t d · · ..tł 

n,,ie~ „ .""'ra wr il.'.„ I ' zyka z płyt gra.mol z Warsz .. 17 15.-71 jo Wia-,~ . an a ei I es o cyJ11zmu w~p} -
TEATR POPULARNY. , . do-mości · prz~errne i poi:ytecT-na (!r. 1 W-wv), . . czesnego. życia i wierzy, że ten czfowiek 

us 1:l!c!r~~d:;: iut~d~ ~:e~af~k r::~ '~~·~ Al1 gs~d•k~~~~r~t:°w1!!~r;v 1~&!i·9 ~ś R~~ ' ~~~~ ' ~ l[M~ ~~ w~~I~ 1 :r:ć j~ff~~i. Zaczyna go nawet podz!-
w:odu wyjaz.du Jerz.e'goo Wosk~wsk~eg·o już os~t: ma~t.~cl. 19 25-19 40 Feliet ~ ol , Chlo.pski ro. 
rue trzy powt6rz:en11a sen.sacyinego „Broadway u' zum wygł. p W. Jurczyk (tr z W·~). 1'*.40- • Lecz oto pewm;-go dnia zgtasza się 

Na ukonc.ien'u pod reiysetją .L. Zbuckiego 2000 Komun:ka·t sportowy ł6dzk.i i pł"r.Y' l!ramof ITA DIVA fD 1 • don' pani· c1a·v1""er była kochanka sędz1"e 
próby z; ka'Pita.I.nej kr-0tochwi.J.i ,,Zarząd Przy- 20.00.....2(1..30 Słuchowsko z _ Warsz, .Jdk Szymon . ·~·, - na owsza rewe acja filmowa. ' ' -
m?Sowy'.•, . .. . . Chrząnez weso!o .sie oż.en'ł" - K Maku~y~- . Je~z': .nied?.·";n.> ~ikt ~ niej nie n:"' wie- K? śledczego, który z:wi·er~at się .P.rzed 

. TEATR PQ'J>ULARNY W SAU GEYERA sktego, ~:30-21.10 Reciital i.krcypc.owv _ Br:3ni- 1 dZ11ał, dz.i.ś 1e1 ~az:w . .s~o 1os~ 1uż na u.stach całego . n~ą często ze Swych taJemmc. i:-am Cl a-
p· trk k N . 295 sława G·m-pla (tr • z W-wy}. 21.1·1 -l1 !-a Kwa- . śv.:iata. Kto · I~ b&w1oem Ujrzał choc ra.z .w po- v1er doistarcza mu dowo'!ów. ze Justot 

Dziś w Te!~rze OP!p!iar~ym 'w saH Geyera dr.~• Literacki . •. w mroka~h Svbr.u•'. - .!rag-,fęZ!l)'.m d.ra.maet~ p. t, . naprawdę zamordowal je.go ojca. . 
~iibędą się dwa- przedstaw'eni• o ~odziniie 4·.ei mell't z, powieśe1 Brzozriwsk1ego . Plc)'tltenie (lr. s li :ad n •. am 2 powrof u', . ' ·' 
miot •. 15 po poł i o: g.xlz. s mm. t5 wi·ecz. :ircv- ko~;fu) 02r\25p-2~ ~~ui~: . .t S~~1N'~~::faw(t~Y~ o . J\ łł Il Sł 1:'a · soena Jest podobno najlepsza w 
k,~~ ·CZnego ~odewilu w. 4-ch ak!a.ch„ ze śpiewa-, W.wy), 22 00-1-2.15 Feli::hn p t. .Kp'iarr ł ten TUŻ ni~dy jej nie z:apc.'Tlni „ Oto dwd głosy całeJ sztuce. 
!l1jJ hl talilcamh I I? t. ")~rAó1l<aG ?ullak1~k~(k. w. g)lówR- ·SewHli'' - 'l\}'l!l dr Stefan Es'tlaoowskti (tr ! na:iw'yb!tn.ejSz:ych krytyków filmowych o tej naj-1 Ostatni akt sprawia widzom nie;;po-
nyc ro ac : (srewc . orec 1, raw1ec . w ) ? ..,,,·35 A. '. k · · ll<l'Wszei rewelaic1'i aktorsk·-e1" d · k J · " 
u ·b ń k' · ( 1 I ) · B Bolk k' R t · -wy · -2 15-""·· rie operowe w wy onantu I . . · " . . · :z1arl ę, ustot !ezy w . łóżku. ciężko cho-

r a s 1 i. & <> .arz . o~s 1. .e yseru1e Jan\ny Turczyńskiej (soor ). 22.35-24.00 Ko 111 u- , _ITA RINA wabi 1 nec1 przezroez:ystośc1ą' . O t . · . . . , . 
R. Urbański. Bilety do nabycia w kas.te teatru- nikaty: PAT' meleO<t', palie„ sporl. oraz muzyka swej gry, Można ją przeirzec na wskroś: od ry · S atniem Jego zyczemem Jest UJrze-

ta.neczna z Warszawy. l()CZ:U do najtajniejszej glębi duuy, bei najmn'ej- me Jana, który od czasu rozmowy z pa-
111111 ' PONIEDZIALEK, dnia 12 styC'Zll.la. Slleg.<> nawet .0 '•eniia tego. 00 możnaby. na.zwać nią Clavier prz-eniósł się do Algie·ru. 

TEATR ... EWJI 
'"'-"' 11 SB 12 10· S • ł W • "'!<>ra·lną . sun nką lub pudrem profesion·abmu., ~d·zi-e mieszika wraz ze sw. '" matz· rmką 
UO<l~. • - • • • ' ,~a ~~uu z anz:a Bi.erz.e wi>d.z:a ~a.ma 5e>bą. , . • • '' · • · 

'.D
obry Wi.e. czór" ~. I -;he1.ruił z: .W1ezy Ma.r1ac-k1~1 w Kraikowtie.j ,,ITA RlNA · iest nafwspanialszą l'ewel~~ją Przed .sm1encą Justot prz.yznaJe się do 

Od<:zy.ta4'~e programu dz1m_ne~o 1 repertua.r tea· filmową dni.a dzrsieis.zeg-:> '. J~j ~zy wprowadza- popetmonego czynu. 
Kopernł~a 18. telefon 184·66. trów 1 kin, 12.10-13 25:. M11zyka z: płvt. !!ramo- ją w uehwyt jej gra porywa zdumiewaja,cą wy-1· . . . . . 

Dziś i dni naslępnych fOIH~wych z firmy A Kbni?be1l. L6dz:, .P•otrkow- ra.zisto-ścią każdego g~stu, kaide<fo drgn'ien: a mi- Sztuka konczy się Jak film amerykań 

Od A d Z
'' ska ~r., 160. 13 25-15 5?: •'nerwa 15 50-1610: m'·cznego, 0Ibrrymia 6kala orz;żyć: od rahści ski'. ni·ezmąconem sz'c7ęś'dem Jana, w 

'' 
' O ' . Le~6c~~. 'pe~y:a frdycuds~ e~o l)z; PWardsz.a·kwv. \~A~ do .r4?z.paq.i:.y ~ od. p'.eszcrot do poga~dy .znajdu'e otoczetJiu ż.ony i dzieci w słonecznym 

. . <>~~am a . ~teCJ oga an ~ . z:, .1 w· 1e1 na·tchn.·~neJ grze wyraz r6wm~ si-lny jak AJ · 
"? I~eny lu~iakow~k "et p t ..• N'as.z: prz:y1ac1el ...,. eroocjonui~cy". · · g-1erze.„ 

Doiazd tramwa'am., i, 5. 6. 8. 9„ 16 r"1e_s•. 2) Fel1et<on. ~nż. E. Porę2sk1e)!o p. t. ,..Jak • SKĄD NIEMA POWPOTU" IVVŚWie.Uanv hę- Krytycy francu·scy chcą si~ diopa trzeć 
s.ę moż•n.a z,a,baw:c- 1edn'I. sz1<!anką wpdy" (tr. dtz:$e niebawem w „CASINIE" 

Początek przedstawień 8 i 10 wiecz, z: Warszawy) tfi.45-17·15: Muzvka z . p~yt l!ra.
1 

· W tej sztuce myśli przewodniej, polel:!'a-
W soboty niedzie ei święta 6, 8, 1 '. . m·o.fonow:yc~ z: .W.ars·zawy 17.15-17 40: .N~i· „ · jącei rzekomo na tern, że t. zw. wvirzuty 

więksi kon.sumenci w ~wiecie zwierzęcym\ ·prof. sumienia są fłkcją.... :S. Af. 
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52) Napisał dla „Expressu" Jerzy Bak. 
Streszczenie poczętku powieści. I S'kiego. Pomał go po ubiorze. zresztą - Zobaczysz, że i bez tego będrzlemy: - Na długo?„. 

Do kJm1-.ariatu ooh.:h z~tost• l--'c o g0- ja·k sam zeznat w kornlsarjacie S?raw- szcześliwi. .. - poci·eszafa go, wi1d•ząc, że - Narzeczona ma urlop na dwa ty-
dzinie ~-ei w ~o~v d•. M.;innwskt, któ~v d•ziił dlowód osobisty ' ma zmartwioną mi'll"',. - ·A więc na kie- rrodnie... Ja uzyskałem urlop na cały 
zan1elJ11~ał dvzurntnnu or.todo"'1111kow1. ze ·, . , . · . . "" 
wra„aia„ z l<aJz\ iuina wta~ne•n .łu .i1:m. na· M1ar:ows1k1 wiroc1lby <lo tn1asta 1 prze dy wyznaczyił•eś datę ślubu?... mies!ąc, przypuszczam więc, że przed 
tkrral ~1e or .ted roi.tatk.um na trupa 1ak1ei.: 1ś milczałby o caf ej sprawie. lecz nie mógł __:_ Na poj'Utrne„. - odpad w zamy- dwoma tygodniami nie wrócę do Warsza 
nież.zHnY o l\\eitlunei ~Iowie. Z zezn1ń tego uczyrnić z jednego wz~lędu a mia- śle1niu. wy.„ Jestem szczęśliwY, że wyrywam 
doktora M1anow~k.ei:o wvn1kalo. że z:irr.ur- · · b t kt · kt "d · t. • • l . duwanv zu,tal n•eiaki V. iktor ~agański. maż I now1c1•e }'t. o;;. o g~ w~· zta<t na rrueJ- Zarzucifa mu ręce na szyję. się nareszcie z tego piek a.„ 
n1e~w\ kle 01ckr.e1 1an.:erk1-z „~zarnes:C> Mtv scu 7.bro::-.1m. Kto go w1dz1af? - Ach. jak og-romnie się cieszę!„. I - W!erzę panu.„ - westchnął Czer-
u·-.. ~' żurnv or.wduw01k w•·dcles:ował na ów staTZ.ec, którego znaleźliśmy w zaraz przej.cę ·co twe·go mies.z.kania?.„ niak. - gdybym mógł. uczynił.bym to 
mi_ei..„~ orte~11:0~ 1wa o;.isterur.kowego Mar· 1 rowi:! ... Przypomina pan sobie? Odiy - Oczywiście samo, proszę mi wie:-zy~.„ 
ci..zawa. kwrv od1e ... hał wraz z doktorem a· h • M' k" • ł . .„ t śl d t Mianowskim. · na ]iec a10 a'U'to 1anows 1ego, swiat o - I będuemy zawsze, zawsze ra- - Wyozerpa V mnie te e zi wa. po-
.. . r.la m1ci~ce zbrodni i>rzybyla komisja refJ.ektorów padło mu prosto na twarz. zem?„. · deirzenia, inwigilacje i plotki... Wogóle ta 
„ed..:za w o~.oha .• h na.:zelnrk,a urz~<lu śled· Starzec zerwa•t się z kirzykiem, jak to I - Oczywiśoie, maleńka„. caf a sprawa.„ Muszę sie wYrwać z tej 
czeito \..Zermaka. komisarza Skursk1e11:0 1 Je. , :,• ..i • t • Al i · si t k b t · · bow1"em ra"'ie karza sad

11
\\<e11:o ·~ohra. lecz trupa iui nie uczyni~. g>Uy Ulofza~ nas. poraz. p1~ry.rs.zy, - e czemu n ·e c1·es,zysz ę a ar ma m, w przeciwnym „ 

byto. a wraz- z nim znikł w taiemniczy spo p.oczem nowu polozyI się na z11em1 1 zas- .d\zo?„. - Z2'P'Vt?,fa nagle. wpadne w nerwowa chorobę.„ 
sóo Mar ... r~,:ak 1 d.r. M1aiwwski. nąt Jak stwieTd'.'?:iliśmy, sta·rzec ów Jest - Zd'aj·e ci s .ię. moja droga .... Ws7ak - No, nie trzeba znowu tak bardzo 

(;zerniak urzadził ohlawe. podczas któ· kompletnym obtąkańcem i nic wog-óle czekam na te rad'()sną chwilę od kltku się przejmować.„ 
rei z~a1ez10110 na szosie o~sta 'flasz:<e od nie pamięta. ale Mianowski nie mógt o miesięcy Zda1·e ci się - Proszę pana o jedno„. - rzekł 
bChl\ nv. \\> ro\\ re orzvdroznvm znaleziono . . p r . '...I • „. „. N I I iak1eiwś nawoól ohtakanego starca a w le- tern w1-ec1"1·eć. rzypuszcza , ze Wll\.IZta- * Rohr, powsta'a;c. - arzeczona n e we 
sie .wvkl\ to zw!J)k1 doktora Mian~wskie11:J. r.o go i <Mateg-o udiait się d.o komisa·rjatu, o podejrzeniach policji w stosunku do Jej 

\>\ k••ń„u znaiezmno również meorzytoni~ by zaw•ek'mvać o znalezionym truipie na · Przyg-otowania przedślubne zajęły osoby„. Nie mówiłem jej o tern, gdyż nie 
ne11:0 M~r.:rszaka z o~zestrzelona re~a .. P"· . szosie Radzymi'liskiiej. Wszystko dlań Irenie sporo czasu. chcę, aby zatruwała sobie życie w tak 
~~~~~~~~ ";,~,>~,~~c~~\ 1~;zy n~~~~!n~f,n 11:~cJ~ I skła:dalo się jaiknajlepiej: ktoś go wy- Dyrekcja „Czarneg-o Mfyna" udz!eli- radosnym dla nas obo

1
ga dniu„. Chciał-

• lasu wraz z doktorem Mianowskim i tam prwdzH, ktoś inny zamordował Sa•srań- fa jej dwutygodniowego urlopu, przedtu- bym więc. aby pan również o tern nie 
1to zastrzelili. (;o sie stało z truoem - nie skiego, czego wi~c miał się obawiać?.„ żając jednocześnie kontrakt na dalsze wspomniał w cią~ jutrzejszego dnia„. 
wi.e~!;:a'ńska stwierdziła. że dr. Mianowski . ~le na nk~~czę~ci>e ~.rysfo.no go na dwa ty~odnie. - Prol-ba ta jest zupełn!e zbyteczna, 
bvl i.:h dvmowvm lekaru:m I znal dobrze m1eJsce zbrodirn z Marc1szak1em, który Następnego dnia Irena z samego rana panie doktorze.„ Rozumiem co znaczy 
lei me.~a ·"!- innv.:h tr6del Czermak . dowie-1 ·doał się sku·sić Mamonie i por-ie,fnit d'rUJ!i udała s'.ę na m"asto, by poczynić zakupy dla was dzień jutrzejszy„. Nie zmącę 
dział s1e. ze ~r. M1anowsk1 kochał s1e skry~ mord rabujac zrialiezione przy trll!pLe kil do pro."ektowancj kolacji w jednym z ga- wam szczęścia, bądźcie spokoint... 
cie W f~;;;n:~a~~: . ..:~~T~ie o~hliczna. poruc;nl ka tv~ię~y _do'larów-. . binetów „Czarnego Młyna". Zapowie- Nadszedł dzień ślubu. O godzinie sz6-
fakt nagkgo zn1kn1e.:ia svnił znanego Prte· Te p1emąid·ze ma1ą tez pewne znacz·e- dziany ślub wY:VOłał '?' sferach a~tysty- stej wieczorem młoda para m:ała udać 
m\sh1~.:~·:. ·Pr~vstotneizo. mlodzień..:a~ ..,.._Ka· tii·e JNa siprawy. Nie słyszvmv 0 nich Po cznyc~ zrozu.m1ałe zai~teresowame. się do kościoła . 

. ·, rol.a. ZJ.ę1;1ń.,k1e2'.0: - .Ko.n!era~ier, „C,zar.n~~o raz pterws·zv. Ojci c moric!ercy _ Ka- Na1goręce1 rozpraw.at;<t na te.n temat W pięknie przystrojonym ~abinecł~ 
Mlvna .•. >rwesk1. wfdztal 11:0 oo raz ost<rt·I 11 z· 1•' l.. - ) . k i Zagórska która zazdrościła sweJ rywal- keln{)rZY ustawiali półmiski z potrawam, 1. 
o si:oditnre łl'-ei knt:vczneioto w1eczoru w·ie-1r_o a 1·e:im.S>uego. - 1eZ't1a1 wsza • e t k ś '· ... t · k · , d 
dnel t kn~io przv ulic:v Radz:vm1tisk1ei w to- óv.nego dln~a. g.- 1y Kairol wvsz-ecllt JY>Ta'Z ce a wi..., neJ . aTJery. : Na stole leżała już paczka epesz z po-

' warzvst~te Sa11:ań.<:kieir.o. . ostatni z mi:es.zkari·ia, z kasv Z!!ł-nęta I - z.obaczy~1e -:- ~w.ła do. koleża- winszowaniami. · 
.. Pewn1::go dnia Sa11:~.;ka tnalazfa w la· paczka dolarów Przynitlszczam że pod nek - ze ślub ich się me odbędzie„. _ Spiesz sie„. - przynag'lał starszy 

zleni:e. orzvle11:lel do tei poko1u w hotelu · · · , · • Dlacz""go? - pytafy zalntrygo- 1 h k l ó Od7'te masz 
list. podoi~anv przez. „pazia''. · czas walki rortfel wypaidt mu z k.Jes.ze:ni. - . '"' „. ke n:r swyc o eg w. - • 

.Krni brl ów .oat''"- nie wiedt'iata. Ta- i Mianows>k1, są.d:r.ąc, że pien'a:dize te na- wane girlsy. . . . 1 druj!I majonez?.„ . 'fu serwetek brak .•• 
iemnktv. osohnik _wvfn:il iei. w 'iśde gora.:<l leżą dio tmoa wtoż:vił portf·el do wew- . -. Mam t~k1.e przeczucie.„ ~mło mi Młodzi pojechali JUZ do ślubu.„ Za plę­
mr•o.ść I ~lP~OSJ! ~le. do nJCJ na dz1ewiat~ n-efr7nej kii?S7~nl marynarki Sa ańslde- s:e. teJ nocx. ~e w hotelu .wybuchr na~lc toaście minuit będą z powrotem„. Szyb-
":'re.:zót: zaznacza1a .... ze· w poko1u musi byc · ~ . ~ pozar.„ \\· 1dz1atam smugi czarnego dy- k 1 · . 
crcmno.1 121e wolno im. ~am;emć ze soba ani fro, lec7. w 'POŚ'PI·echu nd·e wsrnnąt pl)rtf·elu mu a to zły znak 0 .K„. 1 „ li l l k muchv w u. 
słowa. . . zbyt głęboko i dfateg-o 1\farcis:zak tak ' „ „. . . 1 e nerzY UWIJa ~ ę .a . 

O oz~~czńnef oor.ze od':"ledza fa tajemni- łatwo zauważył tkwiące w kieszeni do- - Owsz;m - przerwał. JeJ Drwęsk. krooie. O wpół do siódmej stół był Juz 
czy :·P::1t w ma~ce 1 hełmie na .g''1wie Por-

1 
- ale dla teJ osoby, która miała tak przy nakryty. ' 

wam Szale:m zmvslćw, socdza1a 1o.1lka itJ· ary. kry sen U t s t rozpoczęła się w nle-
d~in. w: cicmn\'m ookoiu. nie mówiąc do sil!· Oto f"'kty. Jakie osta!nio zostafv ~ista ZagÓ~·ska zmierzyła go od stóp do kclz a wete na tr fu Na cześć mfo 
b1e :im słowa. loT'e Wvc1ągam z mch nastep•1mce . . . zwy e weso ym nas o .. 

W miedzvczasle dr Rohr oczar0wany . · k' · S · ń k' d· · ł ż· I głowy pogardhwym wzrokiem 1 od- dej pary wzniesiono niezliczoną ilość to-
plekna tancerka proponuje ie!. by została ~~10" 1• ag-a ~ •l'l'.'<7.0 zamor o:va ~ie- pada: astów Orkiestra przygrywała gościom 
1e1:rn !--o,·h~nka. ~a\"<1ńs"·" oht:rz2 sie w oierw lI~skl, le·c.z doktór Mianowski mtał !Ów-1 _ Tego rod:>:aju dowcipy, bąd:t pan d k i j' 
szeJ chw1h, lecz ~dv lekarz oświadcza. te meż Z<lmiaT zinnorodw::ić Sag-ańsfk·ie.~o. t k h ć dl · k f 0 0 ac 

1· 
krvty,znesrn wie~zoru widział . ht. f:dv k•J· . . r t . 1 • Ił t t lk d1 t i ~s a.w ząc owa . a sweJ on cran- Rohr mimo to był nachmurzony ł smu 
pow.ata bPn,zv,nc · w . . apte.ze. . a na.c;tepnie uda- a Je~e 1 ego n~ _uon 111 , 0 Y 0 · a e-1 ~Jerki... . . tny. . · 
la s!e do. mieszkania .doktora M1anow:;_kie.11:0. go, 7e PtJ"zysze?ł JUŻ zaooztio.„. I odwracająe się od Drwęskłego, clą- W kącie stołu towarzystwo prowa-
tan"c~ka ule11:la Jego prośbom. zmusza1ac go Wrac<lm wiec znowu do pan.i Satrań- · 1 gnęta dalej· d T t m niezwykle ożywioną roz-
do Pm1kkz~lnk1a. d . :h I , · .... .. 1 kl s. sklei. W ślediztwie każde · llikrywa11. le I . - Dym 'wydobywał sie z pokoju Sa- zt o szep e 

o i u ma, zna ez nTio Z'?' o a· wd -l· • • d ·. ·t . • . . . . , mowę. 
gańi;kie11:0. I warz była 011:romnte zmieniona. pra Y WYp' aJ~ Się. po ~Jr5zane., pan .0 :. g~nsk1e1.„ W1dz1ałam na własne oczy„. _ Czy nie wiesz co sle stato w ko-
lec;: tani:erka oozn~la me~a no ub1cme: ro~um.re... ?me~az rant ag-afi~·ka 1.~a, l g, zty znak„. ściele? _ zapytała Zaj!Órska, zwracając 

.Ktoś zwraca s1e.anontmowo. do na.:z-e1- pansk1em posredn:ctwem starała się : Lecz mimo złych horoskopów zaz- · d 'ed j ze swych przvjaciółek 
~~15a. ~~~~~~s~~:c~ll:~d~~z~znU:~' sr;k;~ ?-~r~ć -pewne szczegó!y, przeto nfe chcę drosnej śpiewaczki, wszystko układało Się__:! Nie n!iem.„ Styszafam, że 

0

ktoś 
• .Akwarium". . I 1e1 Jeszcze aire·sztowac. Tecz muszę naid się jaknajlepiej„. zemdlał 
Czerniak .udaJe s.le sam do „Akwarium" I n 1~ czuwać: Z przvkro~ci~ musz.ę stwier- W południe Rohr zfożył wizytę na- _ Z~dlał?„. Kto zemdlał?„. 

ta~ .zos1tal~ pos~rzelony . P1Jez ledne11:0 z 'Cłiz1ć, że takie same środki ostroznoścl za czeln'.kowi urzędu śledczego 

1 

Właśnie nie wiem Czy pani nie 
~~a~i: K~1~%mf>~~~~;~s:1:go ~0Rober~:2H'~: stosowałem w stoswn.ku dio .~a dokto- . Czernia~ złożył mu se~deczne P-O- w~ekto zemdlał?.„ .„ 
cińskiei.:o. Co sie potem stało z naczelni- ra.„ wmsz.owan:a. _ Gdzie? „. · 
kiem urzedu ~leocz.eito nlewiadomo._ - 1:>o mnie?„. - Czem mo~ę sfużyć panu doktor<>- _ W kościele„. Podobno ktoś zem-
Koml~arz Skurski wraz z wywiadowe" - Nrestety„. Dohfe~amv hfż do metv, wi? - zapytar gdy Rohr zajął wskaza- dl r · 

Orąncm w pogoni za z:ło.;zyńcam1 dot11rl -i,., • ~-11.t i 4..A I i k'l · ' a .„ 
dworku nieja~<1e11:0 Kubasiewicza. S'adv kół parne .l' 1 '~ <?:ze: 'eSi>t:m pew :n .. e. za 1 - ne mieJSCe.. . . - A, tak.„ Drwęsk!.„ 
wskazywały, te zlocz:vńi:v. którzy porwali ka dim Z1·eTms'k1 będ'zl·e sle<lz:ał JU'Z w wlę - Prosiłbym o zaśw1adczeme iden- _ Jak to się stafo? 
Czerniak~. ukryli sic w tym ;lw')rku I zieniu, a wtei::ity okaże sif.}. że podelrze- tyczności zwłok Sagańskiego.„ Bez fogol _To byf jakiś dzi~~Y wypadek„. W 

Wb chwili. /ddy 1:!!łc;ez1v1~. ~Y i:am
1 

ierbzaid" ucki~e. nia moje w stos~m.J;u dio tancerk·i oraz d'O zaświadczenia nie otrzymamy ślubu„. chwil! gdy ksiądz przemawiał do nowo-
prz:y ywa or 7;:a po v 11 i ea a an a O· ·k l b Ć .;.A byt • t O ·' · · · · od ' ' ' kain'~tów z: Plt.mowskim n.a czele zoslaie v~n:a WV11l 3' ~ Y moLJC z na-z wie - - cz~wiscre, oczywiscie„. - -. - żeńców nagle otwarły się drzwi zakry-
a„eszt.owana Komis3 n Skurski i !141.lzelnik k1e1 rrorliwośc1 ·· Chce w to wierzyć, ra- parl Czermak. - Zaraz wydam odpowie stji i wyjrzała iakaś głowa„. Ja je; nie 
Czerniak odzyskuj~ wołnośt. I nie dokt?J"ze. a1e. naraz!-e mus 7 e czynić dnie .rozporządzenie mojemu sekreta- w!działam, lecz- tak mi mówiono. W tej 

Na ~anlcy poh<:Ja przylapute Marcl~z:i-l to. co m1 nakaw1°e s.trrmenl·e„. Pani Sa- rzow1„. samej chwili ktoś krzyknął i padł zem-
ka_. który przyznaje, :te zamordow:il u~1~tora gań~·ka n.Ie może w tej chwili opuścić Nacisnął dzwonek. W drzwiach uka- <liony na z!emię.„ Drzwi same się zam-
M1~nowsk1ego na szosie radzymnisk1e1. I krti ilT zar się przodownik k r w ·1· . dl 

W międzyczas.ie areszt.owano Marc:szaka .„ . : Ć d · d kt nę y... SZYSCY rZUCI I Się na zem <>-
kt6· y pnyznał s:ę d-0 •mordowarua dokto- Rnhr rip11!"c1·t g-ahfnet. n::i~ze-lnlka urzę --: Prosz~ WYP}Sa. ~a pana, ~ ora . n ego ... Byf to Drwęski.„ Czern!ak we-
T4l Miianowskiego. 1 d~ ś~e1°'.''<"?·~ .1ro w ~tarif·~ WI'f"'"<Tf'S?O. prZV'{!'Tlę zaśw1ad~z~me o sm1erc1 Saga~s~1ego„. zwał pogotowie„. Zabrali ~o.„ Do}\ąd -

Pewnej nocy, gdy Sa!!adska wróciła z h·"t1'a. Mimo to termmu ślubu me od.kła- Powotac s : ę na protokut Z?a.lez1ema tru- nie wiem.„ 
wntę.pów do sweg<' pokoiu .• ~skoczył il\ dał. pa.„ Dok_41d pap doktór WYJezdża po uro- Głośne krzyk! I wiwaty zagłuszyły 
n.agi.a ~tarus~ek w stro1u „pm.a . ~t6ry zf!a· I -,-Wvh'7\-ł riaq 0 ...tt.o7vmv.„ _ rrekt czystośc:ach slubnych ?„. - zapytał PO dalszy cią.,. rozmowy. 
s·l sw1at10 1 pr21y blasku latarki wszc;qł d c::; • 1.· · l ...1 r!1 • • j · t t 1 • • • k t I · " · · · · • burzliwą ie.zmowę n.a temat jej stosunku d-0 10 • ag'1n~1~ 1·t>1. fi e 7'l ''!"'' z~ 1 ac Je' ie'? -, WYJSCIU .se re arz3:· ·~ . W p~wneJ ch':''lh Rohr podmosł. s!ę z 
Rn.ua. • rm1ch now0dów 7rt~7.lt•e1 zm1~ny. - Za]'ę- - Miałem zamiar WYJ~chać zagram- krz·esła 1 wskazu1ąc na puste m1eisce 

Ich n:-e T'f'17,W"t~ia mi t·era..,, ,,.,a O"U~7c7.e- cę.„ No, ale wobec tak ostreg-o zakazu„. przy stole, zapytał kelnera: 
Miam:>wski oświacłczyt gospo(l'airzowi ri:.~ st"1:"v ... Prvwi::-t..,;,„11w sobie za to pÓŹ' ' - Przepra.s~af!l.„ - .przerwał. - Ol - l\ogo tu brak?.„ 

te sJĆoro go ni1e zastał, więc przyjdzie ni!el ... w~'i·0 ri •7;°"„V bt-elf11„. I ostrym zaka.,,1e me moze być. mow~.„ ...:...... Pana naczelnika Czerniaka„. -
inn·ym raz.em, J.ecz w rzeczywistości uda Sf!f!:iń1:ka r-1:·0 nrzvwfo 7vw::ifa "''° te<ro \YY~tur_nacwłm panu c.hyba ~osć dobrt- brzm:ała odpqwiedź. · 
war ż.e .j:dzie w stronę miasta, r-oczem •+t11 71-..+ wi.~·1H0 rro 7rac7•"n1a. Nie za- n.ie 1a~1e_poy.rody,skłom~y.mn:e. do przedł - Jeszcze nie wrócił?.„ 
za\\T~cił ra go~~· Za mg-atkami natk- •.,,,,;...,t" ;ej bynajmniej na tej podróży po-! s1ęwz1ęc1a srodkow oshozności.„ -Nie .•• 
ną·! S·ię na trn'PR . Były· to zwłoki Sagań ślubnej. - .„ wyj.cżdżam do Zakopanego„. (D. c. n.). 
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'ri~~li ~iHm~unt1w~ki w i~n~u 11l~kim ,, 
~ · os: erca ~I 
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RADJO i FOTOCiRAFJA 
P4WIEt OORINSOM 

PIOTRKOWSKA 58, TEL. 216-49. 
DZIAŁ RADJOWY: Aparaty radiowe pierwszorzcdnych 

wytwórni krajowych i zaJ?ranicznych. 
DETEKTORY oraz WSZELKI RADJOSPRZĘT. 
Przebudowa i elek trytikacja aparatów wszelkich typów, 
magnesowanie slu c!zawek. -- Ładowanie akumulatorów. 
DZIAŁ FOTOGRAFICZNY: Aparaty fotograficzne, klisze 

lll 
Lekar :-nentn1k 

t n~~f 
N.-Cei!ielniana 39, 

m. 12 
Przvimu'e nd I? 2 
do 5 PP• i 7-9 w, 

wkr61ce w Gra11d·Mtno. · i wszelkie przybory. „ •ee \Vywol.vwanie filmów i klisz, kopjowanie odbitek. j lU. 
DOGODNE WARUNKI. "\li 

y -·--------: DOKTóR " ł „ ~omunlkacja ~utobusowB „ · •1H. WUłKOWYSki Liiia łl HAii 
. r. od z-P I ot r ko \V prrJt~:~tzlł Cf61UHIAHA tir. 36 

wkr0tce wystąpi w c?arując:ej 

OPERETCE PILllOWE3 
ptodul<cji wytwórni .UFA~ p. t. 

<· kowa o każde! P.ełneJ itodzlnie Poczawszy od 8 Specjalista chorób skórnych i Autobusv na pow .t'źszeJ llnll odchodzą do Piotr• l telefon 216-90 

rano do 2~1 W!llc~ór z Uw~rca P~tudniowe~u j' wenerycznych. Etektroterapja 

I przv ul. Wolczansloel Nr. za •. doJazd tr~mwa• Lec2enle lampą kwarcową. t i.im 14. Czas przejazdu l aodz. au min. Przy.mu e od I?· 8. 2 przed p. I od 5 - 9 w 

Słuchawki, detektory. ·głośni­
ki, aparaty radiowe oraz części · 

radio , elektrotechniczne 
. poleca 

inz. Juliusz Hamer i Saka 
lóDŹ, ul. 6-go Sierpnia Nr. 1. · j 

Telefon Nr. 188-58. ł 
UWAOA: t.ada,.jemy Akumulatory . 

~•••••eceeoo„e•o•••••••M•••••••••... w n.:edziele I ś~ięta od godz. ~-1 Da Dań nd 'l!Jelna ooczekaln1a. 
Pierwua r.~ecl1aniczna t.lSdzlca W,iłtw~rnla 

li~łeH i R im o·,v11ucn j) ~lf Jl~ N i lun~r 
nA KARNAWAŁ. 

E. S Z M U I> E. i S ·le a 

Pod kolor sukni farbujemy wszelkie 
obuwie, również na zfoto i srebro oraz 
odświeżamy lak~erki. Por.adto wsulkie 
wyro~~ skórzane. iak: torebki. teki, 
kurtki 1 i.1alta wypłowiałe. ma·towe i pu 

W ŁODZI, Wólczańska 109. n!szczone śnkgowcee. oJnawiamy ta• 
poleca wlasnego wyrobu najnowszych wzorów nim kosztem. ł<tt)eracJa obuwia J śnie 
LISTWY · 0 ... MY lne - itlut - Detal. gowców na m1eis.cu. 1 •V" owa • - Mechaniczna ł'arbl:irnJa „ JEDYNA'• 

KINO· TEATR 

„SlrOŃCE" 
Napiórkowskiego 28 
~~- _--., .• -· "--- ___ o· ---

Dziś i dni następnych. 
Wielki 1ilm polski p. t. 

TAJEIYllłlCI\ 
.STftREDD RuDU 

-4---~- Pfotrko\11Ska llł6. tel. 184·50.' ' 
.......................... ~·········· 
~01lUkUje 
f ~ ~li~tki 
w wielru od 6-8 
lat do kompletu ięz. 
lrancusk elO!o na go Rozmaite 

Potężny dramat w '12 aktach. dzinv popołudniowe 
W rol, głównych królowa ekranów Z12łoszeuia telcfoni· ·-cznie 121·41, rano FIŁY .lJt.RSKI zakład sp1 ze dam łanio 
polskich Jadwiga S MOSARSHA do godz, 12·ei i od bvle zaraz W sdomość 6 'Sierpnia ~ 
Jerzy Marr, \~lad. Walter i inni 4 - 5 el po połudn. SPRZEDAM mal?:iel w bardzo dobrym 

;r._„01 , L Następn-y pr;J!r. Złodld~i z Baitdadu - 0 r. stanie. Wiadomość: Młynarska 83. 
(.szy Diwiękowy Kino Teatr. Diii 100 proc, monumentalny dźwiękowe polski l --Wkrótce-:R'AMITNA''-. --- 1 NA ·KARNA-W AL dzwoń tel:- 163 30 

. ,,,.., w Łodzi s„ y p. t. k I I --W~i;dzlete . 1"· święta od -;:odz H Kpnu lrnut l'ogotowie Krawieckie Kiersza. Żerom 
IE1ł ą w dni powszednie 0 5 pp„ w so- &?WY za zł. 3.JS. frakowy zl.4.10, s.uk SP LH'łł DI D N A ESI R ~ na~~~an:6 0 1 3,ej gra cała orkiestra. Poczatek • ' iUUJaU skiego. \H. Odświeża 11:arnitur ~rnvkin: . 

J 
~ k boty 0 3, w niedziele 0 1-ei. Akuszerja I cho 1e zL 2.ąo. palto z!.3.- z odebraniem 

„ WWA PA - adwigą łlmosars :I ~~'MAPY, nu-Tv rlogb1·11er~kkoable1~e lz:~~~;.le=~rv piesek bronz~wy. Ła-
PoCZl\fek Beansów o j!odz. 4. 6, 8, i 10 • 1 M lf . · . · j U. j.$kawego znalazcę uprasza s1e o od-

Dla naszej publiczno3cl. Dla nąszel rmblicznoki oraz v.:szelki~.go . rodza!:.t . precyzy1ne telefon 113-47 prowadzenie. Bednars <a 3. 

Hl·11z· wykły Upom1·nn" v:spa• 2 portrety naszei królowej ekranu .opatrzo J~dm1'g1· Smos'lrsk·1e1· rys1mki. odbJJ~ Się (ko~i1.f)e). za ~ro· od 4-7 ! KAWALER poszukuje młodej wspó!-li 'li mały ne własnoręi:znym podo1~em · a n U sze lf~, apar.acie do powielania „Millo- niczki do Interesu z kapitalem 2.000 
. b w . . . . . ·r . grapb . kraiowego przemysłu za zł. Dr. I L z r. d l ć d d . . 't J\ zostaną r<1zlo~owane pomiędzy Sz. Pu . szy~cy kupu1ący w dn~u dz1s:e1szym bi ety otrzymu1ą 200 _ „ . ~ l . z g osz. na sy a o a mm1s rac 

(przy kasie) numere~ llPOWilżr.ia1ą~y do . udz_ialu w ciągnie_niu - Cil.',gnicnie odbedził Się pockzas I Rys~nek raz nakreslony atramentem ew~om'l[l pod •. L. K.''. 
ostatmel!O sean~u. - Wynik c1ą~nienla będzie oo:tloszony w Ji1smach. (tuszem) na iwyktym papierzo ft PRZYJMĘ panów, bezdzietne malżeli-

Dzlś nieodwołalnie ostatni ponnek o ~odz.12·el w pot. "NEAPOL ŚPlf.WAJACE MIAST0"

1
.służY iaLo klisza do wiecznego użyt: • 1stwo lub panie. Nawrot 49. m. 15. 11 

1 królem ekranu J. KIEPURA I Brygld:t Hełm w rolach głównych. ku i odbijania niezliczonej ilości kopji · tor skórne we. l>OROSLYM udzielają prywatnych 
Ceny miejsc: d._ t. I 1.50. w kilku kolorach. 1• 111:,ne' plr!ow 41 lekcji od 50 groszy w polskim. nicmiec-

4 gap;5w+up i& B*I ee Odbiia sie równie! i pismo maszy. Kanstantyno1m l:l I kim i rosyjskim. Sienkiewicza 79. m. 28. 

I nowe. Tel. 155-52 · 15 
Aparaty otrzymać można we wsze!•. Przym1uje · od 9-1 ZLOTY Jekcfa angielskiego. fran·cusk1e 

NaJpięknlelszy film dźwiękowo • śPle• 
' wny produkcji krajowej na tle noweli 
Henryka Sienkiewicza, przeróbka fli· 

mowa ferdynanda Goetla 

JHK~ M~UKHI" 
Realizacja Ryszard Ordyński, - Mu­

: zyka Grzegorz Fitelberg I Leon Szlller. 
Teksty piosenek Konrad Tom. 

Role gfówne odtwarzają: Marla Ma· 
licka I Witold Corttl oraz A, D~msza. 
K. Krukowski, A. Żabczyński- I inini. 

Nadprogram - wspaniałe dodatld 
dtwiekowe. 

Dr. med. 

J. · POLAK 
Choroby wewnętrzne I Allerglc:zne. 

a~tmt pokrzywka, artretyzm. reumatyzm.) 
Uł. 6~DD Sjerpnia ZZ ~r~I'~1ro 
Te!. 164-21 •. - Pr%~muie w . dni. ,PO":'Sze~nie r 
od ~oc:Uiny ó-e1 do 7.·ei; -:- w ,ntedz1e,e & iw1ęta 

1
. 

od jfodz. 11-ej do 1.2-ei 

Dziś I dol nast~pnychl 
Motto: 

Paryż miody. Pary:t stary 
Quartier Latin, Montrrnartre. Bulwary, 
Wielka: Opera. Charnps I;,Iysees -
Któż nie zna mnie, nie kocha mnie. 

Słynna gwiazda Music-hallów parys­
. kich rasowa, pełna temperamentu Irena 

Botdonl oraz wytworny i dystyng;)W~.· 
ny Jack Buchanan w wielkim filmie 

śpłewtto-dźwlęko\VYm p, t. 
,,,PAR Jl żAN K A„ 

(PRÓBA MILOSCI) 
bogactwo melodli i humor treści, Plek· 
ne kobiety, przepych wystawy w naw 
turalnych kolorach prześcigający wszy. 

stko widziane dotychczas. 
NADPROGRAM: Dodatek dtwiękowy 

oraz aktualności krajowe. 
Początek seansów o godz. 4.30. W 

soboty, niedziele I święta poranki od 
godt. 12-ei w poi. po cetlach naittlt· 
szych 75 ii:r. i 1. zł. 

kich rozmiarach. · · . . do o- 8 O.a pa.li ., go. niemieckiego, .hiszpańskiego. espc-
.J, DOBRZY~SKI. Ui:~. Slenk1ew1cza 9 cd ·4-5, ranta udzielaJa. ruty-nowanL Wscilo-

, lewa ohc .• III we1ścle. parter. Dlantezamotnvcrb. dnia 64. m. 18. tt 

I Dr med <;ENY LECZNIC 1--
· haftu rę-czneiro 1 maszynowego. P1 a.;a R E I C

• H• E R Dr. med. KURS filet rec~nego 10 zł. Wyuczam 

fiBUaYJftRK ,.zapewniona. I<aufmano~a. Piotrkow-
cl'I b lcó ska 1!!. pr. ofI.cvna, l piętro. 11 oro v s rne . · 

Specjaslita chorób s!c6rnych w:eneryczne. lecze• AKUSZER~A Kasy ~horych i pr~wat· 
i wenerycznych. me d1ałerm•ą, d1a• nie ~· .K~hska. Kościelna 5, przyimu1e 

Lectenie diatermią. Elektroterapia. termokoaQuiaclą o· zamow1ema. porady bezptatme. 123-JZ. 
P ł d I 28 t I ,,,., I 93 raz lampą kwarc, I Jl o u n owa - e . ~u - MONIUSZKI 5 - -- ·- - - . -

I Od 8-11 Pa.no ł od ~9 wiec~ tel. 17.>-50. 1 KTO PRZYJMIE Detektywa ttalembe, 
.w nle?ztele od 9 1• ~P· Przyjmuje od U I Tarn. Góry, Górnicza 17, na stalą, PO· 

Dlanie?.amn.znvch cem„ le,z,lc. do tpp.i od s-8 sade. „ · · 13 

I Złodziei• w n~~diie~~ ri~t 11 I 
którzy w nocy z piątku dn. 2 b. m. Dr med' 
skradli z loka!1;1 PT_ZY ul. Ogrodo~vej IO H 11. • hl 
ma~zynę do p1sam'l a rB" I REJ\\ltiGTON 10 Nr. 02428 

1 
U 

proszen' sa. skomunikow.i~ sie pJd Chor. skórne 
Nr. tel. 128-38 w sprawie zwrotu za wenerJlczne 
odpow!edniern wynagrodzeniem. Piotrkowska 10 

Dys'krecja zapewniona. Przy1muje 8-9 r. 

1111 lllllilllll 1 4-nred~;;~z. 
MADAME Kostenko powróciła z Francji i świ5ta 9-L, 

b=~~;;~ i:~~'..~tj: ·~_!•:·z::::::.~iia o in OW"i ~i 

i inne, suk"ie trikotinowe i t. p. 
przy;muie do reperacji. 
ul. 6•go SlerDnia 78, III fliętro 
Tan;o. ho w orvwatnem mies-zk,niq. 

----------------
,MADEMOISELLE Marie enseigne an­
glals, francais, allemand. Traugutta 
Nr. 2. l ir. ·-----

(r~~~:r;~~~:~fał ak:~zena ~ cho H.HUnAUM~WI 
Spec. chor. wenerycznych, Przv1muie od S.30, roby kobiece Piotrliowska51-

skórn eh i włosów. do 10.30 rano, od 1 Pomorska 7 te1. 121-23 

And1zola 2. Tel. 132-28 ~~ i."f8 !;.··w0:ie~ tel. 127-84. ' ~~d~~~ !~:;~~~ 
Przyjmuje od 9-11 i 5-8. ldzielę i święta od Godz, orzv;ęć od 

w niedzie\~ i święta od 10-12 10-l·ei. Oddzielna 3-5 po poł, 
. Od 1-2 w Lecznicy, Piotrkowska 62 poczekalniA dla n:tń 



Lechia tymczasowym mistrzem klasy I\. !; !!e~z~!e~~~! h!~!~!~1 
Jak załatwiony został orotest A. K. S-u. - Smieszne DowladuJe:yK~ie~iie w ostatnich 

Stanowl.sko w d , I o· I D s lt'n·y p z p N u dniach bawili w Krynicy szef kancelarji Y ZIB U ter Y CY p . • • • • • cywilnej p. Prezydenta dr. Lisiewicz o-
Wydziat Ot.er I D3rscyp:tny PZPN-u : przeprowadzić skrupulatne dochodze- skoro rzeczywiście uznał poszlaki skie- 1 raz szef g~blnetu wojsko~e~o płk. d~pl. 

rozpat rywał na swean ostatnłem posle- 1 nie i powtórzyć ewentualnie zawody, a 1 rowane przeciwko sędziemu za cześ~lo- , Glo2'ow,sk: celem z.badania sta!JU przy­
dzeuiu sprawę protestu Amatorskle20 nie wydać śmieszną uchwałę, iż uznaje ' wo słuszne. I ~ot.owan do ~okeJowych m1strzo~tw 
J( lubu Sportowe20 (Królewsl<a Huta) się Lechię za t}-mczasowego m'strza j Sprawa powyższa, która wykrętnie sw1ata w K~ymcy (1-8 lutciro) w związ­
przccłw przegranemu meczowi z Lechi:t klasy A i doi;hodzenie przeciwko sędzie- , zatatwiona została przez Wvdz. Gier j ku z przewidywanym przYJ.azdem na te 
(Lwów). I mu poleca się przeprowadzić Polskiemu 1 i Dyscypliny jest jeszcze Jednym „kwiat zawody p. Pre~yde~ta Rzplitej. 

Po dłutszeJ dyskusjł postanowił Wydz. Kolle~dum Sędziów. ! kiem" z dziatalności naszych władz pil-I Cftłość st~d1onu t poszczególne urzą-
Ciier i Dyscyp;lny uznać tymczasem (?!) j Wszak teraz sprawa jest Jut .zgóry karskich, które niestety n!e potrafią. czy d~ema techm~z?e. znalazły pełne uzna-
l.echie za mistrza polsldeJ klasy A. a za- przcsa.dzor,a na n!ekorzyść AKS-u, gdyż nie chcą czuwać nad czystością w spor- nie przedstaw1c1eh P. Prezydenta. 
rzuty AKS-u pod adre~em sędzłe1m skle ' trudno sob:e wyobrazić, by nasze wła- ' cie. Powtarzamy: AKS-owl stała się 
rować do Polstde20 Kolealum Sędziów z Idze sędziowskie, wydały wyrok prze- i wielka krzyw:da, AKS Jest bezsilny. tak Enllog dyskwalilikacJI 
prośbą o dochodzenie. ciwko sobie, uznając winę sędziego, swe lak bezsilni byli w r. ubieJ!'łYm Turyści, l' 

Teg-o rodza!u załatwienie przez wfa- i go ~zło~ka. Tą s~rawą .winien się by~ ra j k~órych bezprawnle wyeliminowano z red. Obrubańskiego 
dz'.! p'.łkarsk '. e prokstu kubu. kt6rem~1 sta czeJ zaJąć Wydział G?er i Dyscyphny. Ligi. Polski Związek Dziennikarzy i Pubii-
ła sie na boisku og-romna krzywda, wyda 1 cystów Sportowych rozpatrywał ria 
h: się wprost śmieszne. swem ostatniem posiedzen!u sprawę dys' 

Od kiedyż to mają władze prawo u- 77 i pół metra Napad bandycki kwalifikacji pnez PZPN red. Obruban-
znać foki~ klub za tymczasowe}.!o zwy- W. . 1 k ,_ · ki na ex mistrza .<wi'ata sklego. · 
c~ęzcę? Cóż to za sposób weryfikacji za- svama Y s 0~ narciars „ Chcąc sprawę tę załatwić merytory-
wodów? Ameryka - kraj dolarów i rekor~ów Ex-mistrz bokserski świata francuz cznie zwrócił się P. z. Dz. I P. S. do 

Czviby Wydział G!er I Dyscypliny 1- ściąga do swoich granic .conaJ.lei;>-
1 
Carpe-ntf.er wystęnuje obecnie w Amery- PZPN z żądan iem zniesienia dyskwal;fi. 

PZPN-u nie m iał · odwar.i zatatw 1ć _tej szych sportowców~ ~tórzy. c1e~zą się 
1 
ce jako aktor filmowy i rewj:owy. W kacji i oddania sprawy do rozpatrzenia 

sprawy po męsku . skoro protest AKS-u tam o~romnem wz1ęc1em. N:c d'l1wnego. • środę wi·eczór Carpentier odwied'ZW w przez PZD i P. S. jako instytucji powoła· 
uznany został za sfuszny? 'ie wielu wybitnych sportowców euro. : Nowym Yorku wraz z b}',łą żoną Cha1>H- ' nej do kontroli działalności publicystycz-

Czy AKS ma odpowiadać iza to. tr peiskkh bierze rozbrat z Europą, ud~- 1 na Litą Or-ey jed•en z teatrów. Po przed· 1 nej dziennikarzy sportowych. 
panu sedzkmu zawodów Lechja - AKS 1 jąc się na stałe do krainy dola~a, ~dzie ! stawieniu para opu§cita teatr wsiadając I Ponlewat PZPN na propozycję tę słę 
zal eżało na tern. żeby klub lwowski zna- l mają zapewn:onv byt. Prz~d kilku tatr. I do czekające~o auta. W tej chwili i nie z1todził postanowił zarząd P. Z. Dz. 
Jnł sle w extra klasie? AKS w ~wo:m 1 wycm;~rował do Ameryki z Norwegii 1 obytdwu stron d'TZwiczek wskoczyli do i P. S. zaprotestować przccf wko poste­
proteśc ' e a raczej skardze do PZPN-u słynny narciarz Alf. En~en, który rok 1 maszyny zamaskowa'fl'i tll'dzie, którz.y powaniu PZPN-u w sprawie p, Obru­
podaje fakty, które mówią same za sie-1' r~zni e bije rek.ordy~ skokach narclar- 1 steroryz.owawszy Cairpentie-ra oraz Jego bansklego. 
bie. sk1ch. Przed kilku dmaml En~en znów i przyjaciótkę, uprowa.dziilf masz~ w 

Sędzia nfe uznał trzech praw1dfowo pob!t nieprawdop~obny ":'prost rekord, : pole daleko poza Nowym Yorkiem, za- MfSfrZOSf\Vil •okBJO\VB 
zdobytych bramek przez druiyne śl<\ską, \ skac7,ąC na ~.koczni J ake C1t.Y 77 I pół me j bieraJąc Carpentiierowi wszystkie ple- l'I li 
dyktował karne przeciwko AKS-owi ula- 1 tra. Natur~lme, ie Engen Jest zawo~o- 1 niąd1~e oraz kosztowności p. Orey na świata w radio 
tw tając zwycięstwo zespołowi lwowsk!e wym na;c iarzem i ze. zdo~noścl swo:ch ogólną suimę 25 tysięcy dolarów. Car- . " . 
mu. . I w tym kierunku czerpie duze zyski. I pentiieir l 0 . Orey zmuszeni bvlł piechotą „Polskie Radjo zakreślił~ sobie ba~-

Czy fakty te nie mówi~ za siebie? • • •• udać si~ do NoweR"o Yorku gtd•yż bandyci dzo s~erokl pro~ram obsługi mformacy~-
Czyi nie ~ynika ~ tego jasno. ie A~S JBtt~CZB O dJ'kWBlłf ;kB"Jl lzabrali im rów.nteż auto. . I neJ mistrzostw swlata, które odbędą s:e 
mimo swoich naJw:ekszych t1awe( umie-, '1.t " ~ U · miedzy 1-8 l~te~o w Krynicy. Oprócz • 
ktnoścl f największej przewadze nic byt mistrza świata Schmelinga z życia kolarzv 'zwykłego codziennego komunikatu spor-
w stanie tych zawodów wygrać? . . . „ . • .y to~ego zostaną wprowadzone w cza~te 

Sędzia, pan życia t śmierci na boisku Sprawa. dyskwaltfikacJt Schm ... lhn~a We F.rancji .spOTt kolarski otocz.ony mistrzostw .specjalne kwadr~nsy h'?~~:o-
nle dopuścił do tego. by AKS zawody te p;zez kom1~je. bokserską No~e~o Jorku ; jest specjaJną opieką. Co za powód że w~. w cz~ste ~t~rych „Polskie Rad.o be 
wyg-rał _ to był.Y rzeczy ja.;ne na tyl:h me prz~sta17, interesować Ot>lt~JI sport.o- I ta gałę! spo·rtu cieszy się spec.jalnem dz te codz1enm~ mformo~afo swych. słu­
zawodach i nie mo~łY podleg,ać dvs~rnsji. ~ej, mimo !Z ma. sle prześw1adczente, i wzięciem u p·ublicmości - niewiadomo chaczy o w~mkach turnieju krynickiego. 

R 1 
t W d ff er 1 Oyscy- ze Jest to tnck reklam~wy sprytnych mej faktem n'.ltoimhst iest że dobry kolarz Sprawozdan:a te będą ogłaszane około 

i: ozurJ! e~~· aestr ~/przepisów mu- nagerów ame.rykańsktch. k ń ma we Francji zapew~ione powodzenie., godz. 2 ._30 :W ~rzech ~ęzykach: polskim, 
P. ,ny musi s ~ ~ a S d . • , Jak ob~cme donosi prasa amery. a • 1 Ża·dna gał ź o·rtu nie może si o. francuskim 1 memleck1m. 
~1 tkz~d~ć f ię ,~!tery .PŚa~a.że )c~~ ;d~: s~a Str i.blin~ za pośrednict:we.m swo1ego sZiezycić t~ ~ieilką Hością wspani~ł~ch I . W przeddzień rozpoczęcia turnfeJu fe 
z~ al eJ c 1wi 1 wyJa n • . . o:ca. który 1est Jednocześnie 1ego mena- • d d h • . k k 1 i den z koryfeuszv piśmienndctwa polskie­
niem bramka z~oby.ta został~ menrawi- gercm. dał się jui nakłonić do walki z j mię zynarF owy? N. ~reiz: 18 • 0 U:- ! go wystłosi felje.ton o mistrzostwach ho­
dfowo. lu~ nalcz~ł sie drui~n!e ~zut kar- Scharkeyem. Obecnie prowadzone są s~·o .we ira?c:Ji. ':.c ziwne.it~ ze na1- i kejowych. który odrazu· wprowadzi ra­
ny za takie czy tnn~ przew1!11en.e, które pertraktacje jak podzielić ewentualne, a 1 ·;;i~ceF tale?t-0.w ~d 1? kolars:uego i1 WV: djosłuchaczy w atmosferę stad ·onu kry. 
zdaniem sędziego m iało ml:Jsce. I zarazem pewne zyski. Stribling stawia k a~e ran·c1.a t 1 nic zi.wnego e nar epi51 n!ckiego. Następnie codziennie przez ca-

z tym trzeba się zgodztć. Protest, a WY2'Órowane żądan!a I dlatego sprawa I &<dOl.a:zed ~wial a uczą się te.~oNsp.o.rłtu ~ ~ ly czas trwania turnieju będzie transmi-
racz '.!j skar~a AKS-u winna była jednak ta nara'lie nie została jeszcze ostatecznie 0 • 'Zem zie.i e.cz we ~rancii. ais awme.i t · d d d · ( 

d ł · · 51 ikoJarze Jak Michard Fau<Sdleux owany Je en mecz anego ma ran0 
być rozp.atry~ana pu zupe me mnym załatwiona. Pono Jacobs, menager S hilll M d Ch ~: M ł lub wieczorem) ze specjalnem uwzglę-
kąt .... m widzenia. Schmellinga, wyrazlt już zgode na wal- I J 0 ecs,:. oUrBan · a?; 11~· arce dnieniem spotkai1 ·drużyny polskiej i walk 

życie j~st czasami sjlnieJsze od prawa ke Schmellin~a ze zwycięzca spotkania ea~, . ineron, e'!frand 1 inni 1• francu- . finałowYch. 
I Jeżeli AKS pncdstawtł dowody, ie sta- Scharkey - Schmelin~. zami .1

1
:ia. paryslkich. cyklodromach za- Sm'ało można powiedzieć, te tak wfo1 

la mu .~~.:;:ielk~s!~zr,!'.~a;,,!Zcb?aJrlg prawia 1 się w .sporcie kołowym. kiego oddźwięku w radjo nie zna'azła 
IRll'W••--- - ·- • ··-·- -- Reforma foolbalu •.• Jeszcze żadna polska Impreza sportowa. 

I h kei W Ob'ęclach W Ameryce Gerardin zoshfe jak wiadomo zawo... • · 
o . dowcem. Moze on sobie na to pozwołić . Legia zdobyła puhar 

z a w od os lwa w Ameryce Istnieje projekt reformy gdyż ma zapewnione powodzenie i du- M s z 
gry we footbal. która zdaniem yanke- że dochody. Jeszcze żadnemu dobremJ • • • 

\Viei1'k" siła atra'kcy.fna, jaką w ostał sów c;taje się nu~na ł za mało ~ywa. ~a sprinterowi łrancuskiemiu nie powodzi- Warszawska Legja zdobyła nar. 1930 
niob hbch w)kuu1e hokei lodowy, MO niektórych wyzszych uczelniach JUŻ ło się tle. puhar MZS przed Cracovią i Garbarnią 
dziła w przedsiębiorczych umysła<;h ma. wprowadzono reformę. która polega na za najlepsze wyniki międzynarodowe. Pu 
na<:re: ów !!portowych projekt w,iłkorzy. tern. że mecz piłkarski podzielony zo- 11 b • d • • har MZS jest nagrodą wędrowną, która 
sta"'nh kon.'unddury z pOIŻytkiem dla wła stal na cztery części po 22 min. miast rac1 w ruzyn1e przechodzi na własność klubu po trzy-
snej kiesiz~ni. Oto jak don~.uą z Lon~y- jak dotychczas na dwa razy PO 45 t,ninut piłkarskie)• krotnem kolejmim zdobyciu, lub pięcio-
nu zeibrało się tam ostatnio konsorcium Pozatcm wprowadzają amerykanie na krotnem wogóle. 
zł~żone z lon.dyńskich i kana&yj&kich zmianę trzech graczy rezerwowych, by W połuidiJ1i•owo-wschod11iej Udze an-

Walne zebranie m1na der6w, któ.rzy zamierzaią utwo.. można było mniej wytrzymałych zawo· . gielskiej gra od trzech lat . drużyna pił­
rzyć ~ szeregu miast europejskich, w dników zastąpić wypoczetemi przez co 1 karska. która składa się z 11 braci. Są 
pierwszym rzędzie w Anglii. Francji. · gra zyska na. oż~wienlu: ln~wacje te I to synowie chło~a W. W. Clar~e. Na.i- Polskiego Zw. MotOcyk/owego 
Niemczech i WłoSJZech zawodowe kluby prawdopodobnie me przyJmą się w Eu- młodszy z braci hczy 17 lat, naJstarszy W 1 b . p 1 ki z 1 k 
.hokejowe. W stoJicach tych państw ma- ropie. 42 lata. Swego czasu is taniał klub aka-1 a ne ze rame 0 .s ~go w ąz u 
ją być wybudowane pahce lodowe, mo- ~ demickl w Danji, w którego drużynie Motocyklowęgo odbę.dz1e s1e w dniu ~8 
~ące pomieścić 10-15.000 widz.ów. 225 tysięcy WidZOW footbalowcj grało ośmiu braci Forham- styeznia. w Warszawie w loka)u Polskie 

Pro„e1k't businesm1anów .amerykań- mer, a jeszcze dawniej sześciu braci go .Tounng - Club~. Na zebrani~ tern za-
siko _ l~n·dyńskich chwilowo nie posiada na trzech meczach Schaffer. t~1erdz?nY zostanie ostatecznie kalen-
widc·ków na realizacj ę. Jak dotąd wy- Rywalizacja między czotowemi dru- darzyk imprez motocyklowych na sezon 
godn!eij jest dla hokeist6w europejskich żynami szkockiemi Glasgow Ran~ers i Tilden zrobił dobry 1931 roku. 
wk:yw1ć się pod płaszczykiem amato- Celtic jest dostatecznie 1nana światu 

1
-nteres T • · • · f 

rów i w t~i formie odlbywać kakutygo. sportowemu. W ostatnleb e3as1"h dm· en1StSCI ranCUSCy 
dni·owe 'P?dróże, ~rze.sz~olenia ~ oho- żyny te _zetknęły ~ił dwukrotnie w Umowa jaką zawarł przed nleda- . W Ameruce 
z..._._:1 ł..remngowych itp. Nie wlega 1ednak grach o mistrzostwo 1 raz w grze o PU- w czasm Tld t t Jl 
V. „tp..iwośd , że .sport hnkeiowy zbliż:i har. Powyższe trzy spotkania odwiedzi- ! m:em Metr~ eGoldw ~war~ys n~;f! Borotra, Brugnon i Boussus wezmą 
się' powoli do granic, ~ których jasna ł~ o~ótem 2~5 t~s!ęcy widzó~ ! ! ! 9stat- sławnemu t :; nisiście ws a~ iatep d~hod ~ , u~ział w turniej~ o ~istrzostwo Amery­
odip ow:d~ n1 zapytan:e: . al!13.to~st~o ry1e sp~tl>a.me mi ędzy P?Wyzszem1 dr~- Tilden ma zapewn:ony ~ochód 50 tysi!'- ki: który odbt: dz1e S ! ę w krytyc~ halach 
czy 7. 1 v1 -;. r „:.vst wo st1nie s1.ę nieun1kn10- zynam1 sc1ągnęto na boisko 107.500 w1- cy funtó 1 między 14 a 21 marca. Nastcpnie roze-
ną. f\L.:1:':: iedynie, kiedy to nastąpi . dzów. Wpływy brutto wyniosły 83.500 1 w, gra doskonała trójka franci: ~ka między-

. ,funtów sz.terlingów. Ładne cyfryl J państwowy mecz tenisowy z Am :TYk:\. 
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9affun na ~ifłpfnałli 

W ~nlu 3 stycz.nfa wystartowali do lotu oceaniczneg-o amerykańska pilotka Be­
ryl lfart I porucznik-pilot annji angielskf,ej Maclaren. Start .odbyl się w północ­
nej Ameryce w North Beach Queen. Trasa lotu prowadzi przez Bermudy i Azory 

do Paryża. 

!1łos6fcfe „.Eala q.:eao :l~liot,a. „ • 

Poc!ąg bfrskaw!<:zny ~a llnJt Edynburg-Lcmdyn, który nosit nazwę, t powodu 
sweJ szy.~koścl, •. LataJącego Szkota" wYkoleił się I rozbił w pobliżu Carlisle 
w SzkocJI. Podczas katastrofy trzy osoby zostały zabite, 12 ciężko rannych, 

a 40 odniosło lżejsze rany I skaleczenia. 

Znany naircla'TZ Pawe•l Dampke-Wannbmrm w roku bieżącym zamleirza z.dobyć 
mistrzostwo w akrobatyce narciarskiej. Skoki i saltomortale, jakie wykonuje 

.Warmbrumn budzą ogólny podziw. 

Na wyspach filipińskich. stolicę których, Manilę, wskazuie nasza fotogir~fja, SZ!l-· 
lal przed khl.ku dniami straszliwy tajfun. który spowodował wielkie zmszcze111e. 

Dotychczas ustalono 130 wypadków śmierci. 

!larłl•lia 111V•l11"'a Aolonlafna 

W natbliiszyx;h tvgodmiach w Pairyfu otwa.rta zostaJe wielka wystawa kol~n­
jalna, która ma na celu wykazanie potę~i frncji '11 ko!o11jach. Budowa pawilo­

nów od1bywa się w s.zybkiem tempie. 

isirzoDie jn:fala adq do JlnaeruAI 

Dwaj mistrze w grze w tenisa Big Bill Tild,en (z lewej) i Karol l(oż~Juch (z pra­
wej) wyjeż.d·żają w lutym na toumee, po którym U1d:ają s!ę do Stanów Zjednoczo­

nych. W Ameryce iroz·poczynają oni grę w id1niu 18 lut•ego. 
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------------------ ---------- najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za_slowo_l_Q_groszy, najmniejsze.. zl. 1.20. · 

Wydawca i druk.: Wydawnictwo „Republika" sp. z OKr. odp. Lódź, Piotrkowska 49 Redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak. · 




